
Ceiła · nu~eru zł. 3 

ę'7>- ~ 

„(. '· !: 

.· QRGAN WK ·i lK 1POLSKIE'J ZJEDNOCZON'Ef PARTII :~OBOTN.ICZE'J 
R<)K Ili (VI) Nr 206 

--------------------------------------------------------------------·----------------------------------------------

Łódzki aktyw PZPR obr-a-duje ... i 

w 'N IE U STAN NYM . OD WR O Cl E .W do;u 26 bm. obddowoł w ~d<; a k<yw putyjoy PZPR. N><ada po•Mt 
eona była omówieniu wytycznych V Plequm KC PZPR. 

Na zdjęciu prezydium narady. . . . 

• l W oj~ka ~mery kańskie na ~·orei cofają się 
pOd naporem zwyci~skiei Armii Ludowei Fala strajkOw w U Sil. 

LONDYN. (PAP) - Korespondent I takie, że wojska amerykańskie nie ańskich. Odd!mały 15 dywizji pół- istnieje jedna tylko władza - wła- Robotnicy domag"Ojq się podwyższenia płoe 
A~encji Reutera donosi, że wojska są, w stanie ~o"'.strzyma~ ~arszu pół nocno-koreańs~ej dokonują, mane- dza Koreańskie~ Republiki Ludowo- NOWY JORK (PAP). - Nie bac<Ląc Elisabeth (New Jersey) rozpoczął się 
polnocno-koreańskie zajęły w dniu nocno-koreansk1ch oddZiałow pan- wru oskrzydlaJą.cego od zachodu. D~mokratyczneJ. na wezwania rządu amerykańskiego strajk 1.200 robotników kompanii 

2'7 lipca "'.ażny port Josu, połoil'ny :~nych w kierunku Taegu i Pusa- Oświadczenie byłych * * * i ~po~mienia 1bo~:ów r~ak~yjnych Dodge Copper Products. Robotnicy 

~: :°10~10':!;r1d "'.ybrzeżu hK:_:rei ~ · Generał Mac Arthur, który przy członków i.Zgromadzenia NOWY JORK (PAP). - Jak wy- fv0odo~;~~~m ac~Yonu~;a~w::~~j~Ów z~~ ;:~~~op~~~~~k!t/łac, ubezpieczeń, 
m n „~ u mowo-wsc 0 0 •• był z Tokio samolotem na krótka in Narodowego" nika il d~mi~sień p~·asy,, dowództ"".0 związku z wojną w Korei i aby za- Trwa w dalszym ciągu strajk robot 

Sunczon. spekcję wojsk amerykaóskich w Korei Południowej amerykanskic~ wo3sk . mterwencyJ- wierać porozumienia z przedsiębior· ników fabryki chemicznej w Pensyl-
Korespondent Reutera stwierdza Korei, oświadczył przedstawicielom EKI . . nych w Korei, p~zerazoi:e , rozm~- cami, strajki wybuchają. bez przerwy wanii, obejmujący 3.000 robotników, 

prasy, iż mimo, że zapatruje się op . p N (PAP). - Jak donos1 r_a- chem opo~u .rzbro~nego,. 1ak1 stawia w różnych punktach kraju, Jak do· domagających się nowej umowy na 
tymistycznie na przebieg działazi wo dio w Seu~u, 48 ~yłych . członko:~ lud ~oreansk1, ucieka się w walce nosi Agencja Federated Press, trwa lepszych warunkach. · 

Wręczenie l istów 
uwierzytel nia jQcych 

jennych w przyszłości, musi upne- tzw .. „Zgro~a<lz~ma ~arodo):ve.go Cl ogo!l).onarodowym ~uc~em party- strajk 12 tys. cieśli w 12 okręgach S 'k · d 1 1 O 
dzić, że walka będzie ciężka i że w Kor~i .Połu?1~:1?WeJ og~oslło ~swiad- zanckun do bar~arz;:nsk1ch metod. stanu Kalifornia. Strajkujący odmó bot~~~~;1~r:em;s~~y~af~~~~go·5~ s~~ 
najbliższym czasie należy się spo- c~em~k w kt~ym st;ier~za, ~e ~a- K?respondent dziennika „New York wili przvstapienia do pracy na wa- nie Texas. Strajkuje 1.100 szoferów 

• priez. now~go ambasadora 
Wielkiej Brytanii 

dziewać nowych porażek. no~e owe i"agromda ~emeL. S aroMo- Times" w Korei donosi, że w chwili runkach · prŻyjętych przez kierownic- ciężarówek spółki budowlane]· w No-
* • * we oraz w a za z raJCY i yn a obecnej na terytorium zajętym je t · k d 

WASZYNGTON (PAP) -Komuni !1a .Pi:zestały w Korei Południowej szcze przez interwentów amerykań: w~ ~w~ą\u e:alw~kowełgo.10 wym Jorku. W związku ze strajkiem 

I 
1st1uec k' h . t . . 

58 
b • e roi zas rai owa o tys. ro szoferów przerwało robotę 20.000 ro-

kat sztabu Mac Arthura ogłoszony z · . . d b ł h ł k' s 1.c 15 meie o ozow koncentra- botników firmy samochodowej Kai- botników budowlanych i jak donosi 
w Tokio stwierdza, że nacisk wojsk I z wracadJąC .się No dy yc ~z on ·ow I cyJnych, w kt6rych zgromadzono I ser-Frazer. Co na rznak protestu Agenci· a Federated Pres's w dn1'u 

WARSZAWA (PAP) - Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej tow~ Bole­
sław Bierut przyjął dnia 27 bm. na 
audiencji ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Wielkiej Bry­
tanii sir Charles H . Bateman'a, któ 
ry :złożył Prezydentowi RP listy u­
wierzytelniające. " 

po !'ocno- ~re'.lns ie rwa na wszy ': t • . d . t . d .. . · . orea!1czy ow. o ozac przeciw zwolmemu z pracy pewnego 26 lipca ogólna ich liczba wynosiła •1 · k - k" h t . . groma zema aro owego auto- 379 tys K • k' w b h · · · I ' ·· 
stk1ch odcmkach fr_ontu. Wszv~t· rzy ego oswia czema s Wler za3ą. tych panuJą epidemie. działacza związkowego. W mieście 100.000 osób. 

Iran nie wyśle 
woisk do Korei 

ko wskarz.uje na to, ze wojska poł­
nocno-koreafokie znajdu,ią się w 
stadium przegrupowania przed dal­
szymi atakami. 
Jedna z formacji pancernych wojsk 
północno-koneańskich posuwająca 
się w kierunku południowym ':>d 
Jongdongu znajduje się o 110 kilo­
metrów na zachód od ważnego por 
tu zaopatrzeniowego - Pusan. 

W pobliżu Jongdongu wojska ?Ól 
LAKE SUCCES. - Rząd Iranu .nocno-koreańskie otoczyły odd?.iał 

za . Pośrednictwem swego delegata w amerykański, który z~opatrYW•lilY 
Lake Succes zawiadomił sek~etar~a jest obecnie z powietrza. 
generalnego ONZ Trygve L1e, ze Na wschód od tego miasta jed­
lrąn nie będzie mógł zadnśćuczynić nostki pierwszej ameryka.ńshlej dy 
iego prośbie w sprawie wysyłki wizji piechoty musiały się wycofać 
'Wojsk irańskich do Kąrei. pocl naciskiem woj$k pólnocno-kore 

· ~!bo_t~ii:y ~~_l_gii strajkuiq„. 
. · W·1zy1tłcł1 gałfzłe przemys'u belgijskiego objęte są 
~., . .' 
· ~ potężnym strajkiem protestacyjnym 

BRUKSELA (PAP). - W głównych jest nieogr11J1iczony w czasie i ze ro­
ośrodkach Walonii trwa strajk po· totnicy posianoWili nie pozo~tawiac 
wsiechny klasy robotniczej i wszyst• w fabrykach żadnej obsługi. 
kich warstw ludności. Ponad pół mi- We wszystkich ośrodkach · strajko­
li~na robotników porzuciło pracę, ma I wycp powoływane są jednościowe 
niiestują,c w ten sposób przeciwko komitety walki z ' królem, do których 
powrotowi Leopolda Ili na tron bel wchodzą przedstawiciele komunistyci 
gijskh S~rajk ebjął ·wszystkie gałęzie nycht socjalisty<;znych i . liberalnych 
życia przerpysłowego, urzędy pan- związków zawodowych. Robotnicy 
stwowe i samorządowe, ele~trownie, zq:eszehi w chrześcijańskich związ­
gazownie i wodociągi, tramwaje i au kach zawodowych, pozostających 
tobusy oraz w znacznej części koleje pod kontrolą p rokrólewskiej partii 
i pocztę. Rzemieślnicy zamknęli swe katolickiej, uczestniczą również ma­
warsztaty, leka.rze - swe gabinety, sowo w strajku - wbrew zakazowi 
prawnicy - kancelarie, a kupcy - swych przywódców. 
sklepy. Gabinet belgijski . zebrał się w 

. . , . ;o czwartek na posiedzenie nadzwyczaj. 
W L1ege, . C~arler~i 1 w .innych m!~ ne, w celu omówienia sytuacji straj· 

sta.ch walpnsloc~ me mozna ~nal~z~ kowej. Tereny objęte strajkiem pa· 
ta~sów~: gdyz szoferzy rowmez !rolowane są przez żandarmów uzbro 
przys ląp1l1 dó strajku. jonych w karabiny, rewolwery, palki 

VI kołach związkowych oświat1czo gumowe i granaty z gazem łz.awią,­
no, że strajk generalny w Walonii cym. 

Z odczytan;'ch rz:ez,nań .świadka 
Bukowskiego wynika, że był on ku­
rierem przewożącym raporty szpie· 
gowskie z Polski .do· Paryża, . gdzie 
znajdował się w tym cz.asie kpt. Ur 
banowicz. Bukowski kontaktował 
się 'również z „Leonem" (jeden z pse 
udonimów Bortnowskiego), od. któ­
rego pr.zywoo:ił pieniądie i (isty dla 
Olechnowic~. Bukowski podkreśla, 
że sieć wywiadowcza Olechnowicza 
działała w interesie wywiadu angiel 
skiego. 

Na tym ro".prawę odrocrz:onc do 
dnia następne&·'>. 
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N~przód do walki o Plan·· 6-lelni! 
Z przemówienia sekretarza Kl. PZPR t1w. Jana Grudzińskiego wygłoszone10 na Naradzie Aktywu Partyjnego w Łodzi 

Na wstępie swego przemówle go do końca 6-letniego Planu zosta p 
nia tow. Grudziński omówił głó nie oddanych do użytku 1287 obiek rzesłrzegać zasady iednoosobowego we, f!'Ly wykomystujemy posiadan.y \ iii nie liC2y6 wysiłków pewnej Jl'łl" 

przez nie personel naukowy dla u- DY profesorów Politechniki Łódzkiej, 
doskonalenia organLzacji procesu ~ wY'!'at.d.ll pragnienie t n&włlł" 
technologicznego, dla rozwiąrianiia zaiU współpracę z ra,c.jonalizatora• 
tych lub innych ~g·adnień techniez ml l w pewnym za.kresie pomoo ł4 
nych, dla pomocy w r~wiąeamu tni okaZJll 

wne tezy zawarte w referatach tów. Z liczby ukończonych obiek- k 
tow~ Minca. i tow. Nowaka, tów 250 przypadnie na wielkiezakła- ierownicłwa 
stwierdzając między innymi: dy pNemysłowe ora.z ponad 90 na no 

Dla realizacji . Planu . 8-letniego 
pl"Zeznacza s1ę na inwestycje 

e>lbrllymią kwotę 6.100 miliardów 
uotych. 

we kompletne osiedla mieszkanio:. 
we. Najszybszy wzrost nakładów in 
westycyjnych przewiduje się w dZ1a 
Ie budownictwa mieszkaniowego. Bę 

. . dzie ono w 1955 roku niemal pięcio 
.w okres.ie Planu 6-letniego zosta krotnie wyższe niż w 1949 r. w re 

n~e rozp<>c~ęta budowa 1425 wie!- zultacie wybudowane zostanie 723 
kich ob1ektow przemysłowych, z cze I tys. izb mieszkalnych. . 
Łódź słanie się miastem kultury i nauki 
Ł ódź w stosunku do innych te-

l!enów kraju będzie miała w 
Planie 6-Ietnim stosunkowo nielicz­
ne nowe obiekty przemysłowe. Jest. 
to zgodne z dąieniem do uprzemy­
słowienia zacofanych rejonów kra­
;fu. 

kanalizacji i wody zacznie korzysta~ 
większość mieszkańców naszego 
miasta, powstaną nowe linie tram­
wajowe i autobusowe, nowe piękne 
gmachy publiczne, teatr i domy kul 
tury, szkoły i biblioteki, miasteczko 
uniwersyteckie. 

Jest to też zgodne z interesami ł,ód:i zmieni swój jednostronny fa. 
łódzkiej ltlasy robotniczej, ludnotkl bryczny charakter. Stanie się ona 
robotnict'll!j Łodzi. Nasza Parlii:t, nie tylko ośrodkiem przemysłowym. 
na$z Rząd kładzie kres polityce k:i ale i ośrodkiem nauki i kultury, sta 
pitalistycznych WYZYSkiwaczy, któ- nie się miastem, w którym twórcza. 
rzy od dziesięcioleci rozbudowywali energia klasy robotniczej ~ajdzie 
w Łodzi przemysł, nie dbając o roz szerokie ujście. . 
wój budownictwa mieszkaniowego, W Łodzi powstanie fabryka ma· 
budownictwa komunalnego l kultu- szyn przędzalniczych zatrudniają­
ralnego. ca 1.600 ludzi, powstanie wielka 

przetwórnia mięsna, ciepłownia, wy 
Łódź czasów fabrykanckich była twórnip. betonów wibrowanych, fa.bry 

rniastem, gdzie było mie.1sce tylko ka dziewiarska powstała z komasa­
dla fabryki kapitalistycznej, dla i'U cji istniejących zakładów, zostam\ 
der i obskurnych kamienic czynszo rbzbudowane zakłady graficzne, 
wych, pozbawionych wszelkich wy- chłodnie, fabryka kotłów na ChoJ· 
gód, kanalizacji i wodociągów t to nach. Szereg zakładów ulegnie mo­
nących w bogactwie pałaców fabry dernizacji. 
kanckich. Nasza Partia ~ładzie kre.s Niemniej Łódź jako potężne cen­
jednostronn~mu rozwo3owi Łod~1. trum przemysłu w Polsce ma w 
Plan 6-letni otwiera prze~ ~~dz.ią Planie 6-letnim do spełnienia zada 
pe_rspek_tYVl'.Y .Przekształcenia JeJ w nia niezmiernie poważne, wymaga­
m1asto soc~hstyczne; jące mobilizacji - wszystkich sił i 

Po_wstaną nowe p1~~e osiedla ro I zasobów gospodarczych oraz rezerw 
botmcze - typu socJahstycznego, z produkcyjnych. 

Stojq . przed nami 

Produkcja tkanin bawełnianych 
i wełnianych ma wzrosnąć w Pła 

nie 6-letnim o 53 proc., tkanin Jed 
wabnych o 138 proc., wyrobów d1.ia 
nych o 174 proc. Nie mniej poważnP. 
go skoku produkcji dokonać muszą 
inne gałęzie przemysłu .. 

Jeśli uprzytomnimy sobie fakt, iż 
Łódź w samym przemyśle bawełniit 
nym w Polsce uczestniczy w okoto 
48 proc„ to musimy zdać sobie spra 
wę z ogromu zadań jakie stoją przed 
nami. 

Zadania te będziemy w stanie wy 
konać przy znacznie podniesionej 
wydajności pracy, która w przemy 
śle ma wzrosnąć w latach 1950 --
1955 o 60 proc. 

Czy jesteśmy w stanie podniejć 

Walka o 

ogromne zadania 
wydajność pracy co najmniej o na­
kreślone w Planie 6-Ietnim 60 proc. 
Niewątpliwie tak. Zadanie to b~­
dziemy mogli wykonać i znacznie 
przekroczyć, jeśli wydamy na wso;ey 
sfkich odcinkach bitwę nlechit1j­
stw11, złej organizacji pracy, jeśli z 
bolszewickim uporem dzień po dniu, 
miesiąc &>o miesiącu systematycznie 
bęclziemy usuwać niedociągnięcia i 
braki, które tkwią w naszym prze­
myśle, jeśli bić się będziemy o sta­
ły wzrost wydajności pracy. 

Musimy zdać sobie sprawę, że jak 
tow. Minc powiedział na V Plenum 
KC ,_ „osiągnięcie przewidzianego 
w planie minimalnego wzrostu wy­
dajności pracy jest koniecznym wa 
1·unkiem realizacji Pia.nu". 

wydajność 
J ow. Lenin tak mówił o wydaj Po drugie: zła organizacja pracv, 

ności ·pracy. brak kontroli codziennej ze strony 
„Wydajność pracy - to koniec personelu technicznego nad przebie 
końców rzeez najważnie,jsza, giem procesu technologicznego. nie-

najglówniejsza dla zwycięstwa t1a dostatec:zny instruktaż młodszego 
szego ustroju społecznego. Kap!- personelu technicznego 1 robotni­
talizm stworzył wydajność pra- ków. niewłaściwe planowanie i vry 
cy niewidzianą w ustroju pańsz· konanie remontów, brak troski o nale 
czyźnianym. Kapitalizm może żytą codzienną konserwację parku 
być ostatecznie pokonany t bę- maszynowego, brak troski o czyst~iść 
dzie ostatecznie pokonany dlate- warsztatu pracy. 
go, :ie socjalizm stworzy nową, Po trzecie: to niepełne wykorzy­
znacznie wyższą wydajność pra- stanie maszyn, zmniejszanie obro­
cy". · tów maszyn, nadmierne postoje orga 
Analizując pracę naszego przemy nizacyjne i techniczne, dochod.;ące 

słu musimy stwierdzić, że na odcin r;o 10 proc. ogplnej licriby ma~yno­
ku zwiększenia wydajności pracy, godzin. 
nasze kierownictwo adm!nistrapyj- Czy Jesteśmy w stanie usunąć tr 
ne, związki zawodowe i organizac~e braki? Niewątpliwie . tak. Walka o 
partyjne mają jeszcze dużo do zro- wykonanie norm musi stać się głów 
bienia. Są takie zakłady jak np. nym 7.adanlem naszej adminlstr>1r.ii 
PZPB im." Feliksa Dzierżyńskiego, przemysłowej, rad za.kładow:vch, or 
PZPB im. 1-go Maja, PZPB Nr 9. ganizacji partyjnych. 
gdzie przekroczono wydajność pr~ed Co winniśmy zrobić. aby s1.wo­
wojenną. Jednak w konsekwencji te rzyć warunki niezbędne dla wyk-:>­
go, iż wiele zakładów, jak PZPR nywani2 baz przez wszystkich robot 
fm. Stalina, PZPB Nr 6, PZPB Nr 7• ników? Musimy podnieść kwalifik?. 
PZPB Nr 8, PZPB Nr 17 i inne nie 
()siągają nawet zaplanowane.i wydaj cje wszystkich naszych robotników 
;ności, średnia wydajność w puemy- i naszego personelu technicznego, 
śle bawełnianym wynosi zaledwie przede wszystkim majsterskiq;io. 

Jest to także droga do poprawy ich 
75 proc. w stosunku do przedwojen zarobków i bytu. Musimy zorganizo 
nej. wać szkolenie i doszkalanie robotni 

O ogromie ·posiadanych przez nas ków, majstrów i pracowników t0ch 
rezerw w podrliesieniu wydajności nicznych na skalę masową, dotącl 
pracy świadczy fakt, że w przemy- niespotykaną. Mu~imy wykorzystać 
śle bawełnianym około 60 proc. ro w tym celu wszystkie możliwoś;:i, 
botników nie wyrabia norm. jakie posiadamy, a posiadamv ich, 

Na 12 tkalni bawełnianych w Ła- jak wskazu iP urhwała Biura Or!l'ani 
dz.i jedynie w dwóch zakładach śre zacyjnego KC, niemało, gdyż w ka:Z­
dnie wykonanie norm przekracza dym zakładzie jest wielu doświad 
100 proc. Są to: tkalnia automatycz czonych starych robotników i robot 
na Zakładów im. St. Dubois (104 pro nic, podmajstrzych i majstrów, któ­
cent) oraz PZPB im. Włady Bytom l'ych mo:iµa i należy powołać w r.h11 
skiej {100 proi::.). rakterze Instruktorów, którzy 

Co składa się ·na niewykonanie baz gdy ich w tym zainteresujemy rnri 
akordowych? Po pierwsze: niedosta terialnie - chetnie będą podncsić 
teczny rozmach i niewłaściwe meto I kwalifikacje swych niewvk'vrnliftirn 
dy szkólenia zawodowego robo\,ni- wanych i mało wykwalifikowanvch 
ków. towarzyszy pracy. 

Rola 111ajstra 

Musimy nałożyć na majstrów I my dać majstrowi potrzebne upra· 
odpowiedzialność za wykm.w- wnietJia dla zabezpieczenia należytej 

wanie baz przez podległych im ro- dyscypliny pracy w procesie procluk 
botników, zobowiązać do należytej · cyjnym, budować autorytet majstra, 
o!lganirzacji J>racy na partii, do po- dbać o systematyczne dokształcanie 
mocy robotnikom w wykonywaniu zawodowe i ideologiczne majstrów, 
baz, do właściwej organizacji bieżą () ich należyte wynagradzanie I od­
cych remon.tów parku maszynowe- znaczą.nie, o wciąganie majstrów do 
go, do ścisłego przestrzegania na~e socjalistycznego współzawodnłctwR, 
żvtej ilości obrotów, do systematy- c należyte uzupełnianie kadr mą.f­

cznego podnoszenia ilości obrotów sterskich najlepszymi ludźmi klasy 
maszyn, ale Jednocześnie powinniś- robotniczej . 

• 

Istnieje uchwała Komitetu Eko-1 go, idą na rękę dyrektorom próbu-
nomicznego Rady Ministrów o jącym uciekać od odpowiedzialności 

zakresie jednostkowej władzy dyrck i przyjmują w większym łub mntej 
tora, kierownlka zakładu ozy insty- szym zakresie funkcje dyrektorskie. 
tuc~I. Nasza Partia i Rząd, wprowa A tacy nasi sekretarze, którym 
dz~;;ąc ~ę uchwałę p_okładały w jej się wydaje, że rządzą dyrektorem 
d21ałamu - i słuSILrue - wielkie na nawet nie zdają sobie sprawy jak 
dzieje. niewłaściwą rolę spełniają. 
Uchwała ta wyposaża dyrektora Towarzysz Karaś na przykład zwo 

CzY kierownika za.kładu w pełnię ływał bez porozumienia z dyrekcją 
władzy i czyni &'O odpowiedzialnym odprawy portierów i rewidentów, 
za kierowanie zakładem. którą powi- dając im polecenia ściśle administra 
nien wykorzystać dla dobra nasze cyjnego charakteru, . nakazywał 
go socjalistycznego przemysłu . Pań· wbrew Wyraźnemu zarządzeniu dy­
s.two wyposaża go w pełnię wład,11.y rektora naczelnego zrewidować bez 
i obarcza go pebtią odpowiedziaJno partyjnego kierownika wykończa1-
ści za powierzony mu zakład pracy ni, wydawał różne inne polecenia 
czy instytucję, za dobro narodu po- robotnikom z pominięciem personelu 
zostawionego jego pieczy. administracyjnego. 

Jakie }est zadanie wspomnianej .Tow. Karaś sądził niewątpliwie, 
ucflwały? Zadaniem jest wprowa- że przynosi tym korzyść naszej Par 
dzeni.e w naszej gospodarce zasadv tli. W rzeczywistości zaś przez te nie 
jednoosobowego kierownictwa, bez rozważne kroki nie tylko podryw:ił 
którego :iaden zakład pracy, :iadl~u autorytet dyrektora ale przede wszy 
rrzemysł, żadna porządna gospodar stkim podcinał swój autorytet -au­
ka .test nie do pomyślenia. torytet sekretarza podstawowej 'Jr-

dności, jakie nasuwają się nowato- Wina leży tu 1 po stronie prżemY. 
rom produkcji i racjonalizatorom, siu, niechętnie sięgającego do pomo 
pnzodownikom pracy, lllistrnom OSll- cy naukowców nieprzYWykłych Jess 
czędności, technikom i inżynierom - cze do schodzenia z Oliml)u „czystej 
praktykom? Jak dotl\d wsPOUlhia.lle wiedzy" ao „nJttin" praktyki. 
łódzkie placówki naukowe wykorzy 
stujemy w stoppiu minima.lnym. Musi t by6 jak naJszyblieJ na• 
.weźmy dla przykładu Główny Insty prawione. Trzeba. aby nasze cen• 
tut Włókienniczy. Istnieje on już od tralne za.rządy. dyrekcje za.kład6w 
klilku lat. Co dał on jednak dla prze w jak najszerszYJJJ zakresie odwołY• 
mysłu? Co rza problemy pr,staw:ił wały sit: do pomocy instytut6w i za• 
pnzed Instytutem pmemysł? Które ,z kładów nauJcowych przy rozwiązy· 
tych problemów rzostały roewiązane waniu nasuwaJącycb się trudnych 
prze.z Instytut? Co spośród osiągnięć zagadnień technlcmych. Trzeba, •­
naukowych Instytutu znalazło zasto by instytuty i zakłady naukowe 
sowanie w praktycznej pracy prze· przebudowały swą tematykę i z.bli­
mysłu? Możemy soble powiedzieć. żyły się do zagadnień, którymi żyje 
że przemysł nie odczuł jeszcze pra.k nasz. socjalistyczny pmemysł 1 rolni 
tycznie wyników pracy naukf>wej, ctwo. 'Musi to uczynić w pierwszym 
Instytutu, a.nJ żadnej Innej !stnieją· :raędzie Główny Instytut Włókien­
cej w Łodzi pl~ówki naukowej, je niC'l.y, 

Ruch wielowarsztatowców -
skarbnicQ ogromnych możliwości 

Czy zasada jednoosobowego kie- ganizacji partyjnej, autorytet partyj 
.rownictwa jest już u nas praktycz- nej organi7.acji. plan 6-!etni stnwia przed nami 
nie stosowana? Musimy uczciwie .Jednoosooowe kierownictwo w ni z całą ostrością zagadnienie 

Gościmińska, Ramusowa, Mucha, m 
kowska, R:letelska, w ślad .za któ­
rymi do tego ruchu przystąpiło ty­
siące czołowych ludzi naszych fab­
ryk w tkalniach, przędzalniach, a p6 
źniej i na innych działach. 

przyznać, że zasada jednoosobowego czym nle zmniejsza kierowniczej ro kadr. Nasze rosnące gospodarstwo 
kierownictwa. nie zawsze jest u nas li organlzae.ii party,fnej w zakładzie socjalisty<:2ne wch1aniać będzie rok 
w praktyce stosowana. i że dzic.ie się pracy. Wręcz pr'leciwnie jest ono Je rooznie setki tysięcy robotników ró 
tak ze szkoO.ą dla naszych zakładów rlnym z nie-ib~dnych warunków nate żnych kwalifikacji, techników, inży 
pracy. ze szkodą dla naszego socja- żytego oddziaływania prze7. organl- nierów i innych specjalistów. Pr.zy 
listycznego przemysłu, a. więc i ze zac.ię partyjną. na. rozwó.i przedsie- całym naszym wysiłku w kierunku 
szkoclą dla. naszej klasy robo~11łezej. biorl':twa I pomyślne wyniki watki werbunku sił roboczych ze ws.i i 

Niektórzy sekretarze podstawo- o nlan. miasteczek spośród młodzieży, do-

Ruch ten r<YZwijał się w.s,;>aniale, 
pnz.yniósł ogromne korzyści dla na· 
szego socjalistycznego przemysłu. 
Niestety, z winy biurokratycznego 
stosunku doń ze strony centralnych 
zarządów, dyrekcji fabryk, nastych 
związków zawodowych, ruch ten w 
clą.gu ubiegłego roku nie tylko nie 
rozwijał się, ale nawet cofnął się. 
Podjęta ostatnio w z.wiąrz;ku i zobo­
wiązaniami na 22 lipca szlachetna, 
inicjatywa praodujących · robotni­
ków llakładów PZPB Nr 4, gd~le 
tkacze z 16-ek przechodzą na 32 kro 
sna, a prządki z obsługi 3 stron prze 
chod~ą na 5 stron, lub robotników 
PZPW Nr 37, gdzie robotnicy z ob­
sługi 1 pralnicy przechodzą na 
dWie, wska.zuje, jakie niewyczerpa 
ne możliwości założone są, w dal· 
szym rozwoju ruchu wielowa.rszta­
towe10! 

wych organizacji partyjnych za· Tr7.eba, pojąć. że tylko pr~ za- tąd zawodowo niec:tynnych kobiet, 
miast żądać od dyrekto~ów i kierow prowadzenie bol~ewickiego porząd- przy całym naszym wysiłku w kie 
nik.ów brania na siebie pełni odpo ku w nasz:vch zakla.daqh pracy. io runku doboru. szkolenia i wychowa 
wiedzialności i realizacji w prakt:v- znac7!y tylkP dr1Jgą konsekw•mtnego nia fachowców ws2elkich specjalna 
ce zasady .iednoosobowego kierow- przestrzl'g11.nfa za~ady .iednoQ.o;obowc ści i kwalifikacji będziemy przez ca 
nictwa, wnikliwego i wynikające.go go ki.-,rownictwa ora.z drngą pOOJłle- ly ten okres odczuwać niedobór 
z fachowej znajomości rzeczy klero slenia aut°"ytf'tu I roll majstra po- siły roboozcj. głód ka-dr, Jeśli tylko 
wania zakładem pracy, usprawnia- trafimy uruc1'nmić te ogromne re- nie nauczymy się należycie i oazezę 
nia organizacji pracy, systematyc7.- zerwy wewndrzne, które posiada- dnie gospodarzyć, jeśli nie potrafi· 
nego wykonywania planów produk- my ~ naszych zakładach pracy, nic my uruchomić tych Oł'l'OlmllYch re­
cyjnych, wprowadzania w odd1.ia- zbędne dla wykonania zada.ii nlanu zllrw, które tkwią w na.uycb sakla· 
łach zasad rozrachunku gospodarcw 6-let.nlego. da.eh pracy. 

O d ł k 
. Rer.z:erwy te możemy i obowiąrzani 

prawi owq onserwac1ę moszyn jesteśmy uruchomić, aby nie obcią-

z kolei pragnąłbym zwrócić u- Cóż powied7Jeć o dyt'ekcji PZPB żać niepotrzebruie ~ tak napięteg? bi 
wagę towarrzyszy na koniecz· Nr 6, które zaplanowaly w 1949 r. lansu sil;: rob~ClleJ naStLego kra1u. i 

nosc poprawy warunków technicz· 168 krosien dn remontów kapilal- w szci;egolności Łodzi. . 
nych w naszych llakładach przemy- nych, rzamiar. t 400 krosien? Cóż po-1 . M1:1simy, ~ow_arzysze, zast.&nowić 
słowych, na sprawę kapitalnych re- wiedzieć o d.vrekcji zakładów w Ru się, J~k, w Jaki sposólY. mamy uru-
montów, konserwacji maszyn. Są dzie P::ihllln1cb:!i. które wykonały cham.ać te rezerwy sił ro~czych, Trzeba tu jednak cz calą ostrością 

Plan rnmonto' \V kapl'taJnych W tkał- które t.kw!ą W De.szych czaxładaCh powiedzieć, że ruch Wiefowarsztato 
jeszcze u nas tacy qziałacze gospo- ,- I t lk t cz.ni t 
darCtZy, partyjni i izwią'lkowi, którrz;y ni w 28 proc., a w przedza1ni w 24 prac:i: 1 I? e Y o szu ~ ~a~ rza wy wymaga ze strony oentralnych 

Proa 7 , , ·' m 1 Ją głod sil roboc.zych, ale i c.ązą na zarządów, dyrekcji i personelu tech 
narzekają na posiadany park maszy '· . . . . . bilansie, na wynikach eko110micz~ nfcmero zakładów opieki f trosld 
nowy i w złym jego stanie szuka ią Wyl~zyllsmy dl~ p~ykładu ~ga nych pracy namych -pnedslębiorstw. wi.~'ksze) ni.i )a.\la.'k.o\wie.'\l \n"Oa. tor-
uspraw.iedliwienia dla niewykony- 7..akładow, a przcciez _1 w. wielu ~- Pamiętacie, towamyS'le, jak to w ma ruchu współzawodnictw• socJalf 
wania planów gospodarczych. Ci to- n.~ch ?.akład.a~h spraw~ me przed„ta 1948 r., gdy szczególnie ostro od- stycznego. Wymaga przede wszyst­
wamySze zdają się czapominać, że w1a się lep1e.1. Odpo~iedzialność ~a C2uwaliśmy brak dostatecznej lica:by kim należytej organiza.cji pracy, na­
niektóre zakłady przemysłowe w t~n stan l"'leczy ponosi nasz.a adrru- tkaC2y i prządek, wielką pomocą Jeżytego funkcjonowania z&!lpatrze­
ZSRR posiadają park maszynowy ni.stracja prze~ysłowa. Czy nie ma dla naszego przemysłu był rozwój nia., nalciytcj konserwacji parku 
nie młodszy wiekiem od nal!'lego i t~ Jedna~ l w~ny ~a.s2YCh organln ruchu wielowarS1Ztatowego rŁ inkjaty maszynowego, właściwego stosunku 
że na tym parku maszynowym towa CJI partyJnych 1 Z'~'tą.zkowyeh, które wy takich towarzyszek naszych, jak majstra l całego persOllelu technics 
rzysze radzieccy osiągają wyniki nie interesowały su: ~ą wain~ spra- Korzeniowska, Lipińska, Jt.ybakoiva, I nego do wielowarsztatowców. 
bez porównania lepsze. · a ta.leże l o wą? Czy nie dochodziły do nich glo 
tym, .że na posiadanym obecmie pa.r- sy krytyki, a ni<>kiedy i wręcz zło­
ku maszynowym wypa-Onie nam pra rzeczenia robotników i rob'otnlc, któ 
cować Jeszcze przez szerl'g lą.t. rzy tracili cenny czas ti powodu tak 

z łatwością bez żadnych kapitał- zwanych postojów technicznych, któ 
nyc)l wkładów moglibyśmy z nasze· rych wydajność i earobki ubniżyly 
go pa.rku maszynowl'go wydobyć 0 s ię z tego właśnie powodu? Dlacze-
15 do 25 pro<'ent wit;cej niż obecnie. go więc n~i towarzysze d;9'rektorzy, 
gdybyśmy clbali 0 

należytą jego kon nasze organizacje partyjne I związ­
serwacJi:. A przecież te 15 00 25 kowe przechoclzily wobec tych gło­
proc. podniesienia produkcji drog:\ sów obojętnie? 
poprawy stanu technicznego parku Musimy szybko dokonać przełomu 
maszynowego - to na przykład dla w dziedzinie remontów i konserwa· 
przemysłu bawełnianego i wełnla- cji parku maszynowego, zorganizo­
nego jedna ti-2ecła albo nawet I wać brygady szybkoścfowego remon 
dwie piąte tego zada.nla., jakie wy· tu. Sprawozdania dyrektora z prze 
suwa przed tym.I gałęzian1i przemy biegu akcji kapitalnych i bieżących 

siu Plan 6-letni. to ważna rezerwa, remontów pow.inny- być w resular­
bez uruchomienia której grozi nam nych odstępach przedmiotem obrad 
niewykonanie planu. egzekutyw podstawowych organiu-

Charakterystyczne jest, towa!"Zy- cji partyjnych i traktowane ~ rów­
.sze, że ci, którzy najwięcej złoNe- ną powagą, jak i WYkonanio, planu 
czą na nasrz park mas2ynowy nie produkcyjnego, Tr2eba - było już 
Wykazują wcale najwięk~e'j dbało- to mówi-0ne na II konferencji partyj 
ści o poprawę jego stanu. nej - wprowadzić obowiązek zda· 
Cóż powiedczieć o dyrekcji PZPB wania. maszyny przez robotników i 

Nr 9, która plan remontów wykoPa- majstrów jednej zmiany, robotnłkom 
ła w pr~ędzalni w 55 proc., w tka!- i ma.jstrom - drugiej i ślPdzić za. 
ni w 30 proc? przestrzeganiem tego prawidła . 

Zlikwidować postoje 

O als2ą poważną re-zerwą, którą I weJ i wnikliwej analizy, a w stosu n 
posiada nasz prz.emysl w walce ku do wszystkich winnych spowodo 

o wykonanie zadań Planu 6-1etniego wania postoiu muszą być ni~zwłocz 
to postoje. Zlikwidować posto;e lub nie Jeszme tegoż dnia, ale nie póź­
sprowaduć je do minimum - to niej niż następnego wyclą.gnięte 
znaczy podnieść produkcję naszego konsekwencje. Muszą być ró·miież 
przemysłu bee WS'lelk.ich dodatko- wydane czarządzenia, uniemuiliwia.­
wych wkładów kapitalnych o 10 - Jące na przyszłość zaistnienie podo-
11 procent - tyle bowiem stanoWJą bnego wypadku. 
one w bilansie naszego przemysłu S~kretarz orga.nizacjł partyjnej 
włókienn iczego. Podnieść produkc,j~ musi śledzić za. tym, czy wydane w 
naszego przemysht wł6klennlczego o 
1f1 _ n i>rocent, to znaczy wyl,~nać tym względzie zarządzenia są, wy· 

lton~·w.ane. 
jedną piątą tego zadania, które stoi 
przed na.ml w ramach Planu 6-let- Walka ~ postojami - to walka z 
niego. niechlujnym planowaniem nasiycb 
Każdy wypadek postoju, n'łwet je wydziałów planowania, to walka z 

dnej maszyny powinien być trakto- niedbalstwem naszych wydz.ialów za 
wany jako wydarzenie nadzwyczaj- opatrzenia, to walka o należytą kon 
ne, o którym meldunek musi być te- serwację parku maszynowego, to 
go satnego dnia złożony naczelnemu walka o wykonanie przewid~anych 
dyrektorowi, sekretarzowi organlza- regulaminem fabrycznym obowlą.z­
cji partyjnej, przewodniczącemu ra ków przez każdego robotnika, maj­
dy zakładowej. Każdy ta.kł rn„port stra, salowego, kierownika, ilyrekto 
musi być przedmiotem natycłnuiasto ra. 

• 
Zacieśn ić współpracę 

pomiędzy przemysłem naukowcami 

Dyscyplina pracy 

P osfadamy, towam.yS'le, jeszcze je sencji Meczywiście wywołanych róż 
dną poważną rezerwę, którą nymi poważnymi przyczynami, tzn. 

musimy uruchomić w celu wykona do 1 lub maksimum 1 i pół pra­
nia Planu 6-letniego. Tą rezerwą cent, uzyskalibyśmy możność pt"le­
jest ta dodatkowa re-zerwa si.t r<>bo- rzucenia do innych prac produkcyj 
czych, którą utrzymujemy w zakła· nych 5 - 6 proc. dotychczasowych 
dach pracy, aby zapełnić luki pr.zy nas2ych !Załóg, to !Znacrzy do POdnie· 
warsztatach pracy, powstałe wslcu- sienia naszej produkcjd bez dodatko 
tek oe)(biennych lłer.nych absencji. wych wydatków o 5 - 6 proc. To 
Absencje w naszych tiakładach pra- oznac7a, że bez dodatkowych wkla­
cy, tak zwane usprawiedliwione l dów kapitalnych można. by wykonać 
nieusprawiedliwione, sięgają jeSllC!Ze jedną dziesiątą część tego 1'adania, 
dziś praee.iętnie 6 - 8 proc. Gdyby- I Jakie dla przemysłu bawełnianego I 
śmy te absencje sprowad:1'lill do ab- wełnianego nakłada Plan 8-letnl. 

Musimy kształcić fachowców 

O bok 2agadnienie pmygotowa-\ szkół wyższych sumę około UO ml· 
nia kadr wykwalifikowanych lionów dotych . 

robotników, co crzęśc:iowo omówillś- My, tu w Łodzi posiadamy liczną 
my już i należytego wykorzystani11 I sieć zawodowych szkół średnich, o­
rezerw wykwalifikowanych sil ro- raiz szkół wyższych. Musimy ~mo· 
boczych, t ow. Nowak na V Plenum krytycznie stwierdzić, że choc'!aż za 
w refera'cie swoim wysunął przed gadnienie szkolnict wa tak średniego, 
Partią udania przygot&wania w cią jak i wyższego omawiańe było na 
111 6-le~ia 340 tys. praoowntków cze egzekutywach Ę,omitetu Łódzkiego, 
średnim wyksda.Jceniem 1tav.todo· nasza opieka nad szkolnictwem nie 
wym, w tym 242 tysiące osób 11:e śre była dostateczna. 
dnim wyksz.tałceniem technicznym, Sytuacja w Dyr. Okr. Szkolnictwa 
a także 103 tys. pracowników rz wyż zawodowego jest zła. Plan inwesty­
Sllym wykształceniem, w tym 47 tys. cJl w dziedzinie szkolnictwa zawo· 
osób z wyżs.zym wykształceniem te- dowego nie jest wykonywany. Sieć 
chnicznym. szkolnictwa zawodowego Jest wadli 

Dla !abeo;pieCtLeniA takiego tempa wie ~lan~w.ana i w .stosunkowo zna 
. . cmeJ częsc1 nastaWlona na produk 

wzrostu kadr rze średnun i wyz~ym cJę kadr dla drobnego i prywatneiro 
w!ks.ztałceniem Plan 8•letni pNe- pn.emysłu oraz rzemiosła - a. nie 
widu.ie na roribudowę ł WYlJOSaze· na potneby socjalistycznej łósPO· 
nie średnlcb akól sawoclowycb i dark!. 

Przyspieszajmy obieg 

W więkS2oścl przemysłów nie 
rozpracowano dotąd norm zu 

życia sur1Jl"c6w, ma.ierla16w pomoc­
niczych, enet&il. 1lly roboczej n• je 
dnostkę towaru. Istnieje w tym grun 
cle olbrayn'lle, idlłce w delesiątki 
miliardów złotych marnotrawstwo. 
Ogromne rererwy je~eśmy w stanie 
uruchomić pmez pmyspieszenie O"' 

biegu środków obrotowych, unnlej­
szenie normat,w6w ~a$6w. przy­
spiestenie cyklu produłtc:tJnerci ltd, 

środków obrotowych 
nych nasz!'ch zakładów pracy, 
kierownictwa nauycb podstawo· 
wych organizacji partyjnych l związ 
ków zawodowych. Trzeba, abyśmy 
~aintereilowali sprawi\ gospodarki fi 
nanso\\'ej I obniżki kos:itów włas· 
nych za.łOtJi naszyćh za.kła!ł6w. 

Jeśli jednak chcemy praktycrzhił 
realillować cza.dania postawione praee 
Plan 6„letnl w iakresie oł:Jniiki kl:l­
si tów własnych tmeba, abyśmy 

P owai:ną rezerwą, którą rzu- 1 siu z Instytucjami naukowymi, z zmienili stosunek do sprawy cospo­
cić musimy na szalę walki o I wy:iszyml zakłada.mi nauk!lWynlł. da.rkl finansowej kierownictwa prze 

wykonanie 6-le tniego Planu - to J est ich w Łodzi wiele. Czy wykorrzy I mysłu. trzeba, abyśmy nauc1.yli żyć 
wałka o współpracę naszego przemy stujemy jednak te placówld nauko- '' sprawą dyrektorów oaczel· 

Partia nasrLa i Re:ąd, wprowadza­
jąc ustawę o Funduąau Zakłado· 
wYm, rla który skłądia6 się pętlą gd 
pisy z Osiągniętych pr.zez zakład osz­
Cżł<Jnośtł ponadplanowy.eh, dały 
?'lam do ręki poważny instrument 
dla zainteresowania załóg robotni­
crzych Walką o obnitkę kosztów wła­
snych, o gospodarkę finansową za­
kładu. 

(Dalsz.y ciąg na str. 5-ted) 

' 
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Po 111 Honljr e§ie ·s ED 
III Kongres Niemieckiej Socjali· 1 się na chwilę nad sprawą uddalu jak wielkie znaczenie ma rozwijanie łemu narodowi bilans prac i osiąg­

s~yczne~ Partii Jedn~ści był wydarze- młodzieży w Kongresie. i pogłębianie rewolucyjnych tradycji nięć demokracji niemieckiej: wyko· 
mem niezwykle waznym nie tyl~o Kto . widział poprzednie zjazdy so- proletariatu niemieckiego. Zwrócił nemie Planu Dwuletniego w ciągu pół 
dla Niemiec, ale. i dla innych krajow cjalistycznej Partii Jedności, mógł na to uwagę również Komitet Cen- tora roku 1 doprowadzenie w końcu 
i dla całego międzynarodowego ru- już na pierwszy rzut oka stwierdzić tralny Wszechzwiązkowej Komuni· 1950 r. produkcji przemysłowej do 
eh'! robotnicz~g~. na obecnym, III Kongresie, niezwy- stycznej Partii (bolszewików) w poziomu, przekraczającego stan przed 

Kongres pos:wię~ony b1'.ł ~acz~lne- kle znamienny fakt. - odmłod:i:eniil swym liście do Kongresu SED. wojenny, osiągnięcie przełoułu w wal 
mu zaga~memu ~ycia niemieckiego, składu najw~szego organu partll. Wyrazem zaś tego była obecność ce z nacjonalizmem 1 zgubną ideolo· 
zagadnieniu walki o demokratyczną Na poprzednim zjeździe partyjnym na zjeździe 400 delegatów - anty- gią socjaldemokratyzmu i antybolsze 
i . pokl>Jową przeb~do'"'.ę ~a I f c h było 18 delega1ów, liczących poniżej f<>.szystowsklch bojowników z obo· wizmu, pokojowe i przyjazne stosun­
N~emiec. Kto zaś me wie, ze walka 20 lat i 97 poniżej 30 lat. Na obec· zów koncentracyjnych l emigracji kt z państwami graniczącymi z NRD 
o demokratyczną i pokojową prz~bu- nym zjeździe b.yło już 119 delegat~w i 258 uczestników podziemnej walki - z Polską i Czechosłowacją. 
dowę całych Niemiec jest centralnym poniżej 20 lat, zaś członków Kongre- I z hitlery~mem. Tak rewolucyjna prze I Co mcgą przeciwstawić temu 
problemem polityki europejskiej, że su, liczących poniżej 30 lat, było szłość podaje dłoń rewolucyjnej te- wszechstronnie pozytywnemu bilan­
wrnik tej walki za~ecyduje o trwd· 872, co stanowi 39,6 proc. ogólnej raźniejszości - w walce o nowe, po sowi zbankrutowane partie burżua-
łosci lu~ .ni~tr_wałosci pokoju w na- liczby delegatów. w cyfrach tych kojowe i demokratyczne Niemcy. zyjne i socjaldemokracja?_ Odbudowę 
~zej częsc1 sw1at3:f Kongres, ~br?du- przejawiła się tendencja, 0 którą So· W. Jk" d . wszechwładzy monopohst~w-. pogłt,-
gcy na~ tak waznym zagadn~emem, cjal.istyczna Partia Jedności walczy . Je ?e Za an1a blają~ą .się kolonialną mewo!~, b~z-
zebrał .. się ponad.~O W .momencie zao.· konsekwentnie i z Uporem, tenden• rodzą Wielką energię robOCle i .widmo przck.ształcema ~Ir. 
strzema sytuaCJi m1ędzynarodowe1, cja oparcia się na jak największej mlec w wielkie pole bitwy, w wo1n1e 
spowodowcinego agresją amerykań- liczbie młodzieży. w chwili obecnej Przedstawiciel KC WKP(b) na Kon prowadzonej w interesie monopoli-
ską na Xorei. Fakt ten nie mógł nie partia liczy wśród swych członków gresie SED, tow. Pospiełow, mówiąG stów amerykańskich! 
podkreślić jeszcze wagi obrad berlii1- 8,8 proc. ludzi poniżej 25 lat, ale o pracach Kongresu, przypomniał w Pogłębić zrozumienie tego stanu 
skich. wśród kandydatów liczba ta jest pewnej chwili słynne Stalinowskie rzeczy, lego niezwykłej siły kontra· 

ltll. I 

------------------------------------------------------------„ 

- „Kraje demokracji ludowej stale się zbroją" - powiadają „mędrcy 

:: Tflafl-Street i 11clrnv1lają z tego powodu cora:r to notce wydatki na zbro 
jenia. I w tym wypadku ci 1iotoryczni wyuzdani łgarze mają· wyjqt1cowo 
rację. Obóz postępu i pokoj1L zbroi się nie tylf.ro w 11001e fabryki, w nowe 
miasta i w dobrobyt ludności - nie tylko tl'ytrn:alq, ofiarną procą zdobyu:a 
11011;e bogactrm - lee: również zaopatruje się w „.brorl. Ale 111·opagandy 
ści am eryk<11iscy zapominają o tym, że jed11ym z dost(ltcców tej broni jest 
armia ameryharl.ska. Dostarc:yła ona uzbrojenia potężnej wielomilionowej 
armii chi1i,11riej, a teraz wytnoole zbroi Armię Ludową Korei. 

ITI Kongres SED był poza tym 3-~rotnie. większa i wynosi 25,8 proc. powiedzenie, że. wielka enei:_gia. ro?zi stu w.śró? n~jszerszych ~var_stw naro­
pierwszym kongresem, obradującym Bhsko P.ołowa kandydatów do partii się t.ylko dl& w1el~lch ~dan. ~owi~- du me1111eck1ego, rozw1nąc wielką 
po powstaniu Niemieckiej Republiki ma pomzej 30 lat i procentowo Uczbi\ dzeme to w całeJ pełm stosu]e s1~ ofensywę poli!yc~ną, celem włącze: 
Demokratycznej i zadaniem jego by- ta jest przeszło dwukrotnie większa, do pr~c i walk Socjalistycznej Parth nia c~lych N1em1ec„ do obozu. w.a}k1 
ło wytyczenie dalszych dróg rozwoju niż Iicz~a członków partii w tym sa- Jednosci n~ obecny~ eta~te'. które o poko_I. doprowadzw do zwyc1ę~K1e-1 
NRD. Wszystkie te i szereg innych mym wieku. zostały . w1elostronme omowione na g~ konca walkę . o demokratycz~e 
jeszcze okoliczności sprawiły że C f . ś . d . SED Kongresie. z1ednoczenle Niemiec - oto zadame, I 

Mac Arthur, podiegacz i zbrodniarz u;oje1111y. nim zostanie osądzony 
pr::e:: 1da.kiw.Y trybunał Zfl l11dobójst11:0, za bombardowanie bezbronnych. 
osiedli korem!.<h:ich, 1"i11ie11 ::asi<i-'ć pr::.etl homisją do badania d:iałalności 

a11tyamerykmlskiej. Bou:iem regularne i 1>c::płatne dostarcz<mie !>roni Ko 
rearlskiej Armii Ludowej, je.~t raczej tl::folalnościq slcierouxmą przecitt'ko 
r::ądowi USA i przeciw 1f1all-Strcet. Jeśli to go spotha, będzie zaperme 
się tłumaczył w taki oto sposób: „l\1oi z11pr<11l'ie11i do boju żołnierze oka 
:ali, że są :;<1prwvieni róu11ież do długodystansowych biegów. Nasze niedo 
ścignione c::olgi. doganiają Koremic:ycy i zabierają je, jak stcoje. Nasze 
lawjqce trderdze w ogniu 11as-:ych dzi<tl, pozo.~tających w ręku obsługi ho 
'eo1iskiej, okazały się spadającymi twierd:ami. 1 jak tu było wojQtrnć?" 

obrady Kongresu SED stały do~łow- "! ry powyzs_ze wia crzą •. zek. Kongres postawił bowiem d jilkle postawił Kongres SED. . 
. . wyciąga organizacyjne wmos · 1 ze . . prze Dl „ ·„c·a te · Jk1·ego 'la I 

me w centrum uwagi całej opinii , ł h · . • h ł klasą robotniczą 1 całym narodem a os1ągn1, 1 go wie -
Dziw, że bankierzy i fabrykanci amerykai1~cy trzymajq i płacą sa 

11sl11gi pasibrz11chom ze sztabu amerykańskiego. Jako5 kiepsko się spisują. 

Początkowo chcr1c się uspraiciedliwić :: p01rnd1t swych u:qtpli1rych sukce 
sów, łgali, że armią koreańską dowod::ą rad:ieccy óficer111vie i, :;„ armia 
l<i zaopatrzona jest w br01I i sprzęt rad::iecTri.. Ale tern:, im bliżej do ame 
ryka1iskiet!o Vaterlnmlu drżą cornz moc11iej przed ogniem wfomych dział, 
czolgńu• i .<amolotóu.:, ztlpl1yuw1ycl1 co dzień 110 nieporndnych żolnier::ach 

amerykańskich, tmktujących :wborczą, brudną wojnę ;; obrzydzeniem i tc.•trę 

tem. KA.JOT 

światowej. "".~p~ma yc osiągmęc ruc u m o- niemieckim zadania, które nie dadzl\ dania konieczna i możliwa jest mo-
dz1ezy, zademonstrowanych zwłasz- . • • . d 1 d t h bilizacja wielkif!j energii Kongres j 

Niemieccy towarzysze, kierownic. cza w czasie zlotu młodzieży i to jest się _POrownac i z z; ntm i' ~;~ czas SED wytyczył drogę mobilizacj i 'ej 
two i masa członkowska Socjalistycz fakt, mający ogromne znaczenie dla rea.l~~owany~ za a.n a~ 'k wyk ~nergii ''\' dziedzinie polityc~nej j~st' 
nej Partii Jedności, zdawali sobie też przyszłości tej partii i dla przyszło- ~tąpi a. na 

1
ongtrelkste kJa

1 
·o rzebcztm. · nia w.alka 

0 
front narodowy i 

0 dobrze Sprawę Z W i. Ko es · • · ł d · · k' Sł mteresow n e y o asy ro o nt- . 
ag ngr u i U· scr ca ego naro u mem1ec iego. usz Ni . kl . R bliki D k wimocnienie kierowniczej roli p;utii 

czynili wszystko, by Kongres spro· nie tow. Pieck powiedział że SED czej em1ec e1 epu emo ra_ 1 
W . . . . 

tał d · · k' d · . . _. ' . tycznej i nie tvlko całego ludu pra· w tym fronc e. dz1edzmie gospo-
s za aruom, Ja ie prze mm stoją. sta1e się w coraz większym stopmu . R bl'ki 1 . k tla.rczej _ tą drogą jest walka o Plan 

Ski d 
partią młodzieży, partią przyszłości. cu)ą~go e_pu i , a e Ja o . rze~z: . 

a K ongresu nik mteresow całe J nlem1eck1e1 5-letm. 
Odmłodzenie składu Kongresu nie klasy 'robotniczej i całego narodu 

oznacza bynajmniej zerwania więzi niemieckiego. 
Jerzy Kowalewski 

----------------------------------~--------------------------Przejawiło się to przede wszystkim 
w składzie Kongresu. Skład ten za­
sługuje na szczególną analizę z wle· 
lu punktów widzenia. Zatrzymamy 

z. najlep~zy~i ~e~olucyjnymi t~adv:· Prawo do wystąpienia w takim cha 
c.iam1 m~mieck1e1. klasy r?botmczeJ. rakterze zdobyła sobie Socjalistycz· 
Na odwrot. Partia rozumie dobrze, na Partia Jedności dzięki swej dotych 

czasowej nieubłaganej walce o wy· 
karczowani.e społecznych źródeł reak 
cji i agresji w Niemczech, dzi~ki 

Niedopatrzenia techniczne 

Zaoszczędiono dwa 
W ZPB im. Kunickiego na od­

dziale wykończalni brak było prał 
nicy, niezbędnej do polepszenia ja 
kości produkcji. Postanowiono 
więc zamó·w:ić pralnicę w odpowie 
dnim zakładzie budowy maszyn. 

pól miliona zł • 
I 
W ten sposób, dzięki wytężonej 

i ofiarnej pracy całej załogi, za­
kłady uzyskały 2.soo.ooo•z1 oszczę 
dności, a zarazem zostanie podnie­
siona produkcja, zarówno pocJ 
względem jakości, jak i ilości. 

F. Donder 
ZPB im. Kunickiego' 

swej ofiarnej pracy nad realizacią 
uchwał poczdamskich i dzięki swy111 
niezmordowanym wysilkom nad prze 
kształceniem się w partię nowego, 
leninowsko-stalinowsldego typu. W 
ciągu 5 lat, jakie minęły od dnia ka· 
pitulacji hitleryzmu, SED pokazała, 
że jest przodującą partią walki o no­
we Niemcy, Ogromne oslągni<;c1a 
:-.:RD w dziedzinie gospodarczej, poli­
tycznej i kulturalnej są najlepszym 
dowodem realności i słuszności lirtii 
politycznej SED, której fundamentem 
jest solidarność, przyjaźń i wspoł­
prara ze Związkiem Radzieckim i kra 
jami demokracji ludowej oraz uzna­
nie ezołowej i kierowniczej roli ZSRR 
i WKP(b) we froncie walki z impe· 
rializmem. 

han1ują produhcję 

Socjalistyczna Partia Jedności 
p1zedstawiła na swym Kongresie ca-

W lelowarsztatowość, ri:ainicjowa 
na w Czynie L ipcowym w ZPB 

im. 1 Maja, 1Z:atacza tam coraz szer­
sze kręgi. Coraz więcej prządek 
przeeho<lzi na obsługę 6 stron ma­
szyn obr~rnwych. 

Ob. Leokadia Florcczyk w rozmo­
wie z sekrelar7cm organizacji p~r­
tyjnej wyraża życ?.enie pracowania 
na większej ilości mas:zyn. 

- Ochoty do pracy mi nie brak 
- oświadcri:a ob. Florczyk - ale mo 
że nie dam rady? 
Młoda prządka, ob. KiJanowicz. 

również pracująca na 6 stronach, 
słysząc to, zawołała: 

- Wstydź się tak mówić, Lod?!u! 
Ja przecież jestem młodsza prządka 
i dobrze mi się pracuje na 6 sl~o-

Szkodliwe niedopatrzenie 
Żniwa we wsi Dobra, pow. brze 

zińskiego, lącznie ze zwózką, za­
ko!'1czyliśmy 21 lipca. Rolnicy w 
rozmowach między sobą podkre· 
ślali: „Już dawno żniwa nie prze­
biegały tak sprawnie, jak obecnie. 
a to dlatego, że w tym roku wię­
cej korzys taliśmy z maszyn, niż w 
latach ubiegłych". 

Jednak Ośrodek Maszynowy w 
Dobrej mógł pracować lepiej pod­
czas żniw, niż to uczynił. Np. ma­
szyny żniwne często regulowano 
dopiero w polu, traktorzyści zszy­
wali paski na płótnie, gdyż nie 
mieli zapasowych. Powodowało to 
postoje i wywoływało słuszne znie 
cicrpliwienie rolników. 

nach, a ty mówisz, 7.e nie dasz ra­
dy? Nic się 111ie martw, chę\Jlie ei 
pomogę. 

Prządki, wracające z urlopu, rów­
nież przechodzą na obsługę większej 
ilości maszyn, Tow. Ewa Włodar­
czyk widząc po przybyciu Il: we-La­
sów, że tyle się z.mieniło podrrzas 
jej nieobecności, sama ri:głosiła s1ę z 
prośbą, aby przydzielono jej jeszcrze 
2 maszyny do obsługi. 

- Jako partyjniacri:ka - mówi 
tow. Włoclarczyk - pocQ:UWam się 
do obowiązku przejścia na wielo­
warsztatowość. Przypuszczam, że ja, 
pmodownica pracy, nie natrafię na 
poważniejsze trudności przy tej ro­
bocie. Zawsze przecież pmekrac'lam 
swe normy produkcyjne. 

Jak komitet 
współzawodnictwa 

propaguje i kontroluje 

W rozmowie z przewodniczącym 
Komitetu Współzawodnictwa, 

tow. Torensem, dowiadujemy s:ę, że 
ogłaszanie praee. radio nall:wisk p ·o­
nierek w niemałej mierae przyczy· 
nilo się do rozwoju wielowarszta­
towości. 

Kolasa użalają się, że C'lasem nad­
chodzi taki moment prrzy pracy, iż 

nici bardzo się zrywają. Namekaj­
również na slaby niedoprzęd rz po­
wodu „pojedynek". 

- cnemu nie reklamujecie? -
pytamy. 

- Ba, kiedy nikt nie wie, ri: któ­
rych maszyn pochodrzą te pojedynki. 
W tym właśnie sęk, mówiłyśmy nie 
raz na ten temat, ale do tej pory nie 
znaleźliśmy sposobu na to utrapie­
nie. 

Organieacja partyjna wrarz z radą 
zakładową postanowiły wpłynąć na 
wrzecioniarki iz oddziału przygoto­
wawczego, wyja.śniając im, że swą 
niedbałą produkcją utrudniają pra­
cę prządkom, a zwłaszcza wielowar 
sztatówkom. Wrzecioniark:i odpowie­
d2iały jednak, że starają się praco­
wać .rri:etelnie i żadna Q: nich nie 
przyznała się do puszczan ia poje­
dynek. A preecież można iz.naleźć 
sposób znakowania przędri:y i wpro­
wadzenia wśród wrzecioniarek indy 
widualnej odpowiedrzi·alnoścL ri:a pro 
dukcj(:. 

Zapomniane u lepszen ie 
Nasze przodownke są dumne Już przed kilku miesiącami rza-

- mówi tow. Torens - z zasłużone • stanawiano się, w jaki sposób 
go wyróżnlenia ich. znakować niedoprzęd, aby wied:deć, 

Jednakże po zasięgnięciu bliż· 
szych inform.:icji okazało się, że 
sporządzenie takiej pralnicy trwa­
ło bv około roku. Termin ten nie 
odpÓwiadał nam, pragnęliśmy bo· 
wiem jak najrychlej doprowadzić 
do poprawy jakości produkcji wy 
ko{1czalni. 

Zwiększyć bezpi eczeństwo pracy 
Kierownik SOM i Zarząd Gmin­

nej Spółdzielni winni przewidzieć 
takie wypadki. Podłożem tych nie 
dociągnięć jest miQdzy innymi sła I 
ba ostatnio żywotność i niedostd· 
teczna działalność naszej organi­
zac ii partyjnej. Brak zainteresowa 
nia organizacji partyjnej Ośrod­
kiem Maszynowym spowodował, 

że z trzech traktorów, posiadanych 
przez Ośrodek, jeden w ogóle nie 
był użytkowany w czasie żniw z 
braku„. pakunków. Poruszenie tej 
sprawy w powiecie w wypadku. 
gdyby interwencja Komitetu Gmin 
nego nie odniosła skutku, na pew. 
no odniosło by skutek i pakunki 
byłyby znalazły się. 

Komitetowi jednak najbardziej za iz której maszyny pochodzi? Jeden r; 

ieży na tym - ciągn!e dalej tow. To pracowników przęJzalni zapropono­
rens - aby prządki, które przeszły , wał u:cp~zenie. w postaci stempla, 
na ri:większoną obsługę maszyn wzy- którvm miał był znaczony n:edo­
S'klwały lepsze wynii.ki, a tym sa- i;ra:ęd. Ulepszenie uznano ri:a dobre, 
mym i wyższe zarobki. Staramy się racjonałizator otmymał 40.000 zło· 
więc im pomagać w miarę naszych tych - 1 na tym koniec. Nikt z dy­
możli wości. aby tylko produkc~ę u- rekcji technicznej nie pomyślał e 
trzymać na najwy;ższym poziomie. wprowadzeniu w życie cennego ulep 

Przeprowad~na codziennie szenia, pomimo kilkakrotnych nale-
kontrola ujawnia. przyczyny nie- gań ze strony organizacji part. i ra­
dociągnięć. Przed kilku dniami dy zakładowej. Niedopatrzenie to 
produkcja uległa na.gie obuiie- należy najrychlej zlikwidować. Po naradzie dyrektora technicz­

nego. ob. E. Mielczarka, z maj· 
strem brygady remontowej E. Cho 
rążym oraz majstrem stolarni ob. 
Handzlichem, postanowiono wyko· 
nać pralnicę własnymi siłami. Do 
roboty przystąpiono dnia 23 czerw 
ca br. Wspólnym wysiłkiem całej 
załogi Wydziału Technicznego, mi 
mo wielu trudności, pralnicę ukoń 
czono w dniu 20 lipca, jako Czyn 
Lipcowy. 

Pralnicę sporządzono z części, 
wybranych ze złomu, a całkowity 

jej koszt wyniósł około 500.000 zł. 
Natomiast w fabryce budowy ma· 
szyn koszt jej pochłonąłby ponad 
3.000.000 zł. 

Wszelkie, odniesione podczas 
pracy okaleczenia cielesne, któ­
rych należycie się nie opatrzy, 
mogą spowodować albo stałe ka­
lectwo, albo też dłuższą niezdol­
ność do pracy. 

Nawet błahy wypadek, jak lek 
kle skaileczenie, ri:anied,bane, może 
doprowadzić do stanów zapalnych 
i wywołać ropień. 

T1·acimy wówczas wiele dnió· 
wek, nie przepracowanych wsku­
tek choroby. Dlatego lekcewatące 
traktowanie tak ważnego zaga­
dnienia, jak należyte zaopatrzenie 

To nie oszczędność 
W ZPB im. Szenwalda wiele roz­

prawia się o oszczędności, ale me 
zawsze te piękne ,słowa wprowa· 
dzane są w czyn. Przy plombowa­
niu magazynów i innych pomiesz­
czeń używa się ołowianych kule­
czek, lecz przy rozplombowamu 
nie zbiera się skrzętnie tego drogo 
cennego materiału, a tylko rzuca 
się go na ziemię, wskutek czego 

poniewierają się po kątach dzle· 
dziil.ca fabrycznego. _ 

W naszym oddziale 3 ZPB im. 
L. Szenwalda plomb tych zużywa 
się rocznie około 20 kg. 
Uważi1Dl, że sprawą tą powinien 

zająć się nasz komisarz oszc1.ęd­
nościowy. 

Józef Ratajczyk 
ZPB Im. L, Szenwalda 

Znów niska frekwencja 
Stałe pogłębianie poziomu ide~­

logicznego szerokich kadr parlyJ· 
nych jest jednym z naczelnych za 
dań naszej Partii. 

Ostatnio pogorszyła się frekwen 
cja na .kursie szkolenia partyjnego, 
prowadzonym dla towarzyszy ko­
lejarzy na stacji Łódź-Widzew. 
Na szeregu wykładów obecnośc 
osiągała najwyżej połowę zareje­
strowanych uczestników. Swiadczx. 
to o nienależytym zrozumieniu do 

niosłOści szkolenia kadr partyj­
nych. W celu skrupulatnego wrko 
nania wytycznych IV Plenum KC 
PZPR w sprawie wzmożenia pracy 
partyjno-politycznej, organizacja 
podstawowa na stącji Łódź-Wi· 

dzew winna niezwłocznie wyciąg· 
nąć odpowiednie wnioski wobec 
towarzyszy, lekceważących swe 
ob'owiązki partyjne. (E. J.) 

zakładów pracy w apteczki oraz 
środki opatrunkowe dla udzielenia 
pierwszej pomocy, jest przeja­
wem szkodnictwa w naszej walc:! 
o kadry, o ich bezpiecze11stwo i 
higienę pracy. 

Nie zdaje się pojmować tego 
Wydział Zdrowi11 DOKP. Dla pny 
kładu podam taki takt. Referent 
BHP rz Warsztaitów Łódź-Widzew, 
już od listopada ub. roku bezsku 
tecznie Q:abiega w Wydll.. Zdrowia 
DOKP o przydzielenie skrzyne· 
czek opatrunkowych dla 'pięcb 
drużyn montażowych, zatrudnio­
nych stale na linii, na której 
brak wszelkiej pomocy, a nawet 
nieraz nie ma wody w pobliżu. 

Sprawa ta przedstawia s1ę nie 
wiele lepiej na pomniejszych sta­
cjach oraz przystankach naszego 
węzła, nie po&iadającyeh ani 
skrzyneczek sanitarnych, ani apte 
czek. 

E. Jacak 

PKP Łódź· Widz·ew 

Trzeba, aby nasza organizacja 
partyjna więcej zajmowała się 

sprawami swego terenu. 
A przecież wytyczńe V Plenum 

mówią wyraźnie o zadaniach orga 
nizacji partyjnych przy realizacji 
zadań Planu 6-letniego. 

Marian Wesołowski 
korespondent chłopski „Głosu" 

wieś Dobra, pow. brzeziliskl 

Nasz ·Wydział Socjalny 
nie dba o bezpieczeństwo prac\ 

Od dłuższego czasu w wyko1'1-
czalni przy ZPB im. J. Stalina brak 
jest rękawic gumowych dla pra­
cowników kuchni farb. Zatrudni~- · 
ni tam robotnicy mają pokaleczo­
ne i poparzone r~ce od kwasu żrą. 
cego, w którym muszą mieszać go 
łymi rękami. Na kilkakrotne inter . 
wencje kierownika kuchni farb w 
Wydziale Socjalnym nadeszła oti­
powiedź, że prawdorodobnie si'i 
je zakupi, ale jak do tej porv rt.· 
kawie nikt nie otrzymał. 

Z tego wida~, że Wydział Socja. 
ny nie przejawia troski o człowie· 
ka, jak również, że nad tym wy­
działem nie roztacza się dostatecz· 
nej kontroli. Wy.dział Socjalny wi 
nien zrozumieć, że kuchnia farb 
jest bardzo ważnym odcinkiem 
pracy, a jeśli rękawic nadal bę­
pzie brakowało, to mogą się zcJa-
1iyć wśród pracowników poważne 
71!chorowania. 

M. Marciniak 
ZPB im. J. Stalina 

nh1. Po ~okonanej kuntroli oka- Znakowanie niedoprzędu przyczy­
zalo sic:, ze Pnąd'ki otrzymywa- ni się bowiem do poprawy jakości 

· ły małe szpule niedoprzędu. Szyb na oddrziale pnzygotowawOLym. 
ka interwencja u dyrektora. pro- Nie wolno dopuścić do teco, aby 
dukc~l usunęła. te ust~rki l PO- prządki _ wielowarsztatówkł der· 
z~<thla na zwiększenie produk- piały 2 powodu złego niedoprzędu, 
cji. kt6re10 ja.kość można. :podnieść prą 

Prządki uskarżają się P.omo~y kontroli niedopnędu z .WH• 

dd . ł mennic. 
na O Z i a W okresie realizacji Planu 6-letnie 

t go winniśmy wykorzystać wszelkie 
przvgo owawczv możliwe sposoby dla 11odnieslenla 

N iektóre prządki np. ob. ob. wydajności' pracy. 
Eleonora PrzychotJnla I Maria M. 8. 

I .Na, fttlJNOIE 
WSPDł1AWOJINICZWA Pl/1'tN 

~rzodujący racjonalizator 

Tow. Władysław Biernacki już od 
kilku lat pracuje w zakładach meta 
!owych „Wifama". 
Początkowo zatrudniony był, jako 

formierz. Za swa wvdaina i wzoro 

I wą pracę został brygadzistą, a osta 
tnio zaawansował na kierownika 
sekcji kalkulacji odlewów. 

Tow. Biernacki jest zarazem je­
dnym z najczynniejszych członków 
!dubu racjonalizatorów przy zakla­
rinch. Opracował .iUż wiele różnych 
usprawniCl'1, które prizys.por:z:yly za· 
kładom znaczne oszczędności. 

Ostatnim jego usprawnieniem, 
które WYkonał wspólnie z tow. Mil 
ciaSZ\.'2ykiem, jest i rzeróbka starej 
tokarki na frezarkę do modeli us„ 
prawnienie to dało zakładom około 
2 mil. zł. oszc:i:ędności. Obaj racjo­
nalizatorzy otrzymali premię. 

Zamieszczone zdjęcie przedstawia 
tow. Biernackiego przy pracy nad 
nowym uleoszeniem racional~tor­
skim. 
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~ obiety w kraju, socjal·izmu 

145 · miliardów złotych 
na zdobycze socja lne świata prÓ:cy 
P Ian 6-lelnl, plan zbudowa.nia podstaw socjalizmu w Polsce prze. zatrudnionych w socjalistycznym sek. 

pojony jest wszechstronną troską o człowieka pracy. I nie może torze poza rolnictwem z 29,1 proc. w 
być inaczej. r. 1949 podniesie się do 33,5 proc. w 

„Socjalizm oznacza - powiedział na. XVIII Zjeżdzie Towarzysz Sta- r. 1955. Nieodzownym warunkiem 
lin - organizację dostatniego i kulturalnego życia dla. wszystkich wclągnil;cia tak wielkiej liczby kobiet 
członków społeczeństwa", Nasz Plan 6-letnl jest planem generalnej do produkcji jest ułatwienie im obo-

korzyść, by wypoczynek fizyczny. łą· 
czył się harmonijnie z rozrywką, z 
pizyjemnością. 

ofensywy socjalizmu, przekształcającym Polskę w kraj wysoko uprze- wiązków wychowania dzieci, jest oto 
mysłowiony, którego produkcja w 1955 roku, licząc na głowę ludności, czenie troskliwą opieką tak matki, 
będzie pięciokrotnie wyższa od poziomu produkcji przemysłowej Pol- jak i dziecka. 
ski przedwojennej. Do różnych działów gospodarki przybędzie w cią· w zrozumieniu tej słusznej potrze. 

Celem zapewnienia sprawności U­
zyn:nej ludzi pracy, Plan 6-letni za­
pewnia szybki rozwój kultury fizycz­
nej przez wybudowanie 2.510 hoisk 
sportowych, 163 sal gimnastyc~nyc.h 
i hal sportowych, 498 pływalni lel· 
nich i 7 zimowych, 24 stadionów i 

Uzbecki Instytut Przemysłowy wychowuje inżyuierów d la. wielu 
kopalń n aftowych. 1800 inżynierów ukończyło instytut, w tej licllbie 200 
kobiet. Na zdjęciu docent Tairowa. z grupą studentów. 

gu sześciolecia z górą dwa miliony robotników. by Plan 6-letni przewiduje prawie 

Ta armia ofiarnych, świadomych I Przychodnie miejskie i ośrodki zdro r trzykroti;y. w . s.tosunk~ do r. 1949, 
bojowników o socjalizm, budują· wia osiągną liczbę 3.060, a więc wzro ~vzrost hczby m1e1sc ~ złobk_ac~, tak 

ca z oddaniem nowy, wyższy ustrÓJ sną o 99 proc. Ilość łóżek w wiejskich ze ~v r . 1~55 - 52 tysiące dzieci spę­
społeczny, ma właśnie zapewnione ośrodkach zdrowia osiągnie liczbę 5,8 dzac będzie czas we '~zorowyc.h wa· 
przez Plan warunki wzrostu dobroby- tys., łóżek w sanatoriach przeciw!j'ru- nmka~h, podczas gdy ich. matki prze. 
tu i rozwoju kulturalnego, warunki źliczych będziemy mieć 29,8 tys. 1;~,~ac ~ędą, w. P.ra.cy. Sze:oko ro~­
wprowadzenia coraz racjonalniejszych Lecznict~o zdrojowiskowe w jesz- ~nnie si.ę rowmez w o_kresi: 6-le_oa 
metod pracy, warunki coraz lepszego cze szerszej mierze udostępnione bę- rn~tytuq~ sezono;v)'.Ch złobko~ Wl~J­
wypoczynku, coraz sprawniejszej i dzie masom pracującym dzięld zwięk- sk1ch, k~ora _wz~osme 12-krot~ie. ~1cz 
szerszej opieki lekarskiej. szeniu liczby miejsc do 49,7 tys., tj. b~ stacji opieki nad matką i ~ie~-

parków sportowych. . 
Nakłady inwestycyjne na roz~OJ 

urządzeń ochrony zdrowia, wczasow, 
turystyki, kultury fizycznej oraz u­
rządzeń socjalnych wyniosą w okre­
sie Planu 145 miliardów złotych. 

Kolonie let n ie dla dzieci 
pracow n ików spółdzielni samoposnoco wei 

W parze z uprzemysłowieniem kra 0 28 proc. k.1em przy zakładach pr~cy P.odmesie 
ju, wzrośnie dobrobyt materialny ro· Wyrazem treści władzy ludowej o si_ę clo 1.200, P.!1.Y wzrosc~e hczby "0 • 
hotnika. Będzie on lepiej mieszkał, pulepszenie warunków życia o nale- sob: korzysta1ących z mch do „50 

Długie kolumny cyfr składają się 
na tę imponującą sumę. Długie kolum 
ny cyfr, poza którymi kryje się głę­
boka, wymowna treść społeczna. Mó­
wi ona o tym, że masy pracujące w 
naszym kraju żyć będą inaczej, coraz 
lcpiei, kulturalniej i zdrowiej. 

Bgr. 

W szerokiej akcji wczasów letnich 
dla dzieci, po raz pierwszy w tym 
roku bierze udział również Centra· 
la Rolnicza „Samopomoc Chłup­
ska". „Samopomoc Chłopska" zoT 
ganizowała dla dzieci pracownikÓ'll.7 
swoich spółdzielni 41 kolonii, ro:z­
mieszczonych w najbardziej mah>„ 
wniczych i od.Powiadających pod 

względem zdrowotnym okolicach . 
Fachowa opieka oruz dobre wa­

runki materialne zapewniają dziP· 
ciom doskonały wypoczynek. W clą 
gu 2 miesięcy wczasów wypoc7.nlP. 
na koloniach 10.600 dzieci. 

CR „Samopomoc Chłopska" prze 
znaczyła na ten cel ponad 200 miln. 
złotych. 

lepiej jadł, lepiej się ubierał. Będzie żytą opiekę nad zdrowiem klasy ro· tysięcy. 
też· w pełniejszej mierze korzystał z botnic:zei jest wprowadzona już w Szeroka akcja profi\11ktyczna 
bibliotek, teatrów, muzeów, nauki O· pierwszym roku Planu 6-letniego re- wśród dzieci i młodzieży, rozgałę-
raz ze zdobyczy socjalnych, których forma lecznictwa pracowniczego. ziona sieć poradni dla dzieci i ma 
wielką rozbudowę odzwierciedlają Przewiduje ona nie tylko wielkie n- tek, izby porodowe i zwiększenie 

Kob„1ety lodz·1· ·wzmocniły obóz p okoju 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

wymownie cyfry. zawarte w Planie sprawnienie lecznictwa, ale kładzie ilości łóżek w szpitalach stwarza-
6-letnim. duży nacisk na objęcie szerokich mas ją podstawy racjonalnej opieki 

W zakresie rozwoju społecznej służ ludności profilaktyką, a więc na. za- zdrowotnej dla robotnicy i jej 
realizując swe zobowiązania· ·lipcowe 

by zdrowia - Plan 6-letni przewidu- pobieganie powstawania chorób oraz dziecka. Żłobki, dzieci11ce. przed· 
1e zwiększenie liczby lekarzy, przy- leczenie w najwcześniejszym stadium szkola pozwolą pracujące] matce KOBIETY l'obotniczej Łodzi swą da nam· więcej żłobków, przedszkoli, 

ofiarną pracą i podnoszeniem da nain podniesienie stopy życiowej 
swego uświadomienia wykazują co· · robotnika, chłopa, inteligenta pl'acu 
raz dobitniej, że doskonale pojmują, jącego, dzieci robotników i chłopów 
iż od ich wysiłków~ bojowej postawy zdobywać będą wyszkolenie ogólne i 
w niemałej mierze zależy utrwalenie zawodowe, by zasilić nowe wykwali 
pokoju światowego i zacieśnienie wię fikowane kadry techników, inżynie· 
zów między klasą robotniczą całego rów itp. - tak potrzebnych dla roz 
świata. Ich praca - to godna odpo- woju naszej go&podarki narodowej. 
wiedź podżegaczom wojennym, któ· Lecz, . aby to wszystko osiągnąć, 
rzy wzniecili płomiei\ walki w Korei, należy plan wykonać z nadwyżką i 
to realizacja Planu Sześcioletniego. 1>rzedtermin<nvo. Można to osiągnąć 

nadającej na 10 tys. mieszkańców do choroby, by nie dopuścić do jej roz· poświęcić się z całym spokojem 
li,5, a więc o blisko 85 proc. Nie jest woju. . zajęciom zawodowym, dają jej bo 
to jeszcze norma zadowalająca (za ta W tym celu rozbudowana zostaje wiem pewność, że dziecko swe po 
ką uznać należy stan, istniejący obec sieć placówek leczniczo-profilaklyc-z- wierzyła dobrym, fachowym rę-
nie w ZSRR, gdzie na 10 tys. miesz- nych w zakładach pracy, które zajmą kom. 
kańców przypada IO lekarzy). w każ- się dodat~ową opieką lekarską robot Wielka zdobycz świata pracy -
rlvm razie stanowi to ogromny krok ników. Pizewidziane są ośrodki na.i- wczasy pracownicze - obejmą w r. 
naprzód, jeśli weźmiemy pod uwagę, p1ostszego typu z jedną pielęgniarką 1955 milion pracowników, w tym 
że przed wojną mieliśmy w Polsce w małych zakładach, aż do wysoko· 741,5 tys. pracowników fizycznych, 
tylko 3,7 lekarzy na 10 tys. mieszkań specjalistycznych poliklinik z kilku· a więc o 480 proc. więcej, niż w r. 
ców. A zatem pod koniec Planu 6-let- nastoma specjalistami, w dużych. 1949. Formy wczasów będą stale udo. 
niego będzie stan rzeczy niemal dwu. W większych zakładach powstaną skonalane, urozmaicane, tak. aby ro­
krotnie lepszy, niż w Polsce przed- tzw. ,,sanatoria nocne" według wzoru botnik wynosił z nich maksymalną 
w1ześn~we1 pomim~ że wajna po- radricc:k~g~ San~oria ~ pneznaczo ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Robotnice Łodzi rozumieją, co I tylko przez właściwy stosunek ~. <lo 
przyniesie klasie robotniczej wielki pracy, organizując nowe ze:;,poły n~j 
Plan Sześcioletni. Plan Sześcioletni wyższej jakości, przechodząc na wie 

1bawiła nas połowy lekarzy. ne są dla robotników, wymagających 
Poważne zmiany na lepsze w okre· specjalnej diety, czy zabiegów, któ­

•ie sześciolecia zajdą też w szpitalni- re trudno w domu przestrzegać i 
dwie. Liczba łóżek szpitalnych wzro- wykonywa~. Przez okres więc kura­
~nie do 123,5 tysiąca, tj. o 38,3 proc. cji mieszkają w sanatorium i stamtąd 
w stosunku do roku 1949. Warto lu udają się do pracy. 
przypomnieć, że Polska kapitalistycz- Uprzemysłowienie kraju, powstanie 
na posiadała zaledwie 69.361 łóżek w nowych ośrodków przemysłowych w 
srpitalach, pomimo, że liczba ludno· rejonach dotąd zacofanych, wprowa· 
śd była wówczas niemal o 10 milio- dzi do prżemysłu około 1.230 tys. ko­
n ów wyższa. biet. Udział kobiet w ogólnej liczbie 

Zacieśniają się więzy przyjaźni 
między radzieckimi a polsk i mi robotnicami 

„Przesyłamy Wam serdeczne 
pozdrowienia i wierzymy w to, 
że nasza przyjaź11 będzie mocna 
i niezwyciężona" - kończą swój 
list pracownice fabryki stalin­
gradzkiej. 

PięknO inicjatywa pracdwnic z ZPW N r 3 
Kobiety, zorganizowane w Knle zorganizowanym kobietom, które 

Ligi Kobiet przy Za.kładach Przl'my również masowo zgłosiły się do 
siu Wełnianego Nr. 3, już niejedne Wart Pokoju. Tak więc w dnia.::h 
krotnie składały dowody swej ak- od 18 do 24 lipca wszystkie kobiety 
tywności oraz wysokiego wyrobienia „Wełnianej Trójki" staneły na swych 
społecznego. Wiele zapału i pracy posterunkach. W dniach tych wszyst 
wkładają przewodntcząca k•)ła kie pracowały jeszcze wydatniej, 
Ligi Kobiet, i-Ow. Brzeziak orai niż zwykle. Pracę ich cechowała po 
przewodnicząca komisji kobiece.I waga i skupienie. Wiedziały, że pe.ł 
t.ow. Pilnia.k. nią Warty Pokoju wraz z całą kla-

W ramach Czynu Lipcowego są robotniczą. Były świadome tego, 
wszystkie członkinie koła, oprócz że wzmożona orodukcja - to najlf' 
swych zobowiązań produkcyjnych, psza odpowiedź na ntecne zamysl~· 
przyrzekły zaprowadzić na swych podżegaczy do nowej wojny, byly 
oddziałach wzorową czystość i stwe> świadome, że swymi osiągnięciami 
rzyć właściwą kulturę miejsca pra- produkcyjnymi przyczyniają się do 
cy. wzrostu dobrobytu mas pracu.i1'!-

Wszystkie członkinie koła stanęły \cych, a zarazem przeciwstawiąj:1 
także do pełnienia Wart Pokoju sie zakusom imperialistów. 
Dały w ten sposób przykład nie- W Czynie Lipcowym zostało pod-

jęte jeszcze jedno specJa.lue zobÓ· 
wiązanie. Na ostatnim zebraniu kola 
Ligi Kobiet tow. Brzeziak wystąpi· 
ła z pięknym projektem, który zna 
lezt gorące przyjęcie ze strony 
wszystkich cz.l.onkiń: Kolo Ligi Ko­
biet wbowiązało się do udzicia1,1a 
wszelkiej pomocy kobietom chory'Tl 
i samotnym. Postarały się od razu 
o nazwiska kobiet chorych i mialy 
się do ich mieszkaó, śpiesząc im ~ 
pomocą Już w przeciągu krótk1eg.:.. 
okresu czasu członkinie koła odwl,:, 
dziły i oomogły wielu kobietom. 

Robotnice fabryki krawieclde.i \ 
im. 8 Marca w Stalingradzie, w 
liście, przesłanym do Ligi Kobiet 
pow. Leszno Wielkopolskie, wy 
rażają swój podziw t uznanie dla 
kobiet polskich, budujących no· 
we życie. W liście czytamy m. 
in.: „My, robotnice Stalingradu 
mamy obecnie jedno życzenie­
jak najprędzej odbudować na~zf' 
ukochane miasto Stalingrad, u­
czynić je jeszcze piękniejszym 
niż przed wojną. 

Dzieciństwo beztroski i radości 

Tow. Szyszka odwiedziła już kil 
kakrotnie chorą przewijaczkę, :>b. 
Kraniec. l!dała się wraz z nią do 
lekarza, przywiozła jej lekarstwa 
do domu. Zakupuje artykuły spo~ 
żywcze, · które dostarcz;:i do jej 
mieszkania. Podobnie opiekują się 
chorym! towarzyszkami pracy oh. 
ob. Makowska., St.olarczyk, Bartczal~ 
i wiele innych . 

Ka.zda. robotnica. naszej fabry 
ki stara. się wykonać i przekro 
CzYĆ plan 5-letni, wyprodukowai: 
więcej towarów masowego uży. 
eta., zmniejszYć koszt produkc.ii 
oddawać produkcję tylko 12ierw­
szej jakości. Większość kobiet na 
szej fa.bryki, to przodownice wy 
pełniające codziennie 200 i wie· 
cej procent normy. 

Partia i Rząd naszego kraju 
przejawiają wielką troskę o ko 
biety. Spokojnie idziemy do fa­
bryki, - dzieci nasze uczą się Vf 
szkole, mamy przedszkola i żłob 
ki oraz zapewnioną pomoc ll'lkar 
ską dla matek i dzieci. Dla ko­
biet pracujących zawadowo is­
tnieje w naszym kraju sieć wie­
czorowych i korespondencyjnycn 
szkół średnich i wyższych, w któ 
rych mogą one uzupełnić WY 
kształcenie. 

Imperialiści z Wall - Street 
chcą naruszyć naszą 1 Waszą pra 
cę twórczą, chcą wciągnąć naro 
dy do nowej, krwawej wojny, 
lecz wiedzcie, że im się to nie? 
uda, gdyż cała postępowa lud~­
kość włącza się do obrony poko­
ju. 

Wola i gotowość śmiałej i st:i. 
nowczej walki o pokój znalazły 
wyraz w szerokiej, niespotyka­
nej w historii akcji zbierania 
podpisów pod apelem Stałego Ko 
mitetu światowego Kongresu O 
brońców Pokoju". Kobiety ra­
dzieckie podkreślają: „Jeżeli 
wszystkie kobiety, które stanowią 
połowę ludzkości na świecie, wy 
stąpią zwRrtymi szeregami. prze­
ciwko podżegaczom do WOJDY -
wojny nie będzie". 

. 
~~~~-.... ~~~~-

0 dwie d ziny w żłobku i przedszkolu 
ZPDz in1. Ol i ar -.o września 1907 r. 

Również wiele czasu 1 pracy· po­
święca 'chorym kobietom pielęgniar 
ka zakładowa. ob. Kobierska. Po 
skończeniu zajęć śpieszy zawsze d•> 
chorych, robi im bezpłatnie zastrz:v 
ki, udżiela w miarę możności porad. 
Zachodzi także do chorych w nie­
dzielę. Jej . pomoc i opieka pomog~y 
w wybitnym stopniu do szybszego 
wyzdrowienia m. in„ ob. Wizner. 

Jesteśmy na posesji przy ul. Sien­
kiewicza 108. W rozległyn1, pięknym 
parku pachnie świefa.ą zielenią i tra­
wą. Po środku stoi dwuskrzydłowy, 
piętrowy pałac. Tu mieści się otwar 
ty dnia 22 lipca br. żłobek oraz przed 
szkole przy Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego im. Ofiar 10 wrześ-
nia 1907 r. ~ 
Gmach rozbrzmiewa donośnie dźwię­
cznymi głosikami naszych najmłod· 
szych obywateli. 

PIERWSI LOKATORZY 
Pierwszymi lokatorami nowootwar 

tego przedsz.kola są czteroletnie po­
ciechy: Danuta Gibka, Zdzisława Ju­
szczak, Zbyszek Wentel, Jan Hibner 
i wielu innych. . 

Wszystkie dzieci już całkowicie za 
domowiły się w przedszkolu i czuj:), 
się tu doskonale. Kiedy ob. Wentel 
przybyła z pracy po swego synka, 
Zbyszka, chłopczyk bardzo niechę~· 
nie opuszczał p<>kój dziecięcy. Prosił 
- „Mamusiu, pobędę jeszcze choć 
godzinkę". Dopiero, kiedy mama i wy 
chowawczyni obiecały, że jutro znów 
tu przyjdzie, ucieszył się i poszedł z 
wielce zadowoloną miną. 
Cały parter przeznaczony jest Il:a 

pomieszczenie przed~zko~a. 'J.'.u k:i-z­
cly pokój wygląda p1ękrne, a Jes~ ie~ 
wiele. Dokad rzucić okiem - bJel l 
czystość. Wych0owawczynie "w czy­
stych fartuchach, dzieci przybrane 
w białe sukienki. 

Przechodzimy właśnie ob'bk sali za 
jęć. Wszystkie dzieci pilnie pracują 
pod troskliwą opieką wychowa'Yczy 
ni. Jedne sporządzają ró~ne wycman 
ki inne zamaszyście malują :portre 
t; swvch koleżanek. W następnej sa 

li, gimnastycznej, przy drabinkach 
stoją równymi szeregami rowery i 
słonie. Dalej widzimy wózki i lalki. 

Jak nam opowiada kierowniczka, 
ob. Rydel, przedszkole rózpol'ządza 
80 miejscami i będzie dwuoddziało· 
we. 

* • 
Na pierwszym piętrze m1esc1 się 

pięknie urządzony żłobek. Wchodzi­
my z kierowniczką żłobka, ob. Ka· 
mińską, do sali zabaw. 
Mały Włodzio siedzi na koniku i 

podniesion:ym głosem krzyczy: „ga­
żu, gażu". Wychowawczyni po cichu 
podchodzi z tyłu i pcha go pomału. 
Na twarzy Włodzia pojawia się ra· 
dosny uśmiech, oto jedzie konik. Nie 
co dalej mała Bożenka usypia w wóz 
ku swą młodszą koleżankę - lalkę. 
Inne dzieci po:>połu usta>wiają z kloc 
ków piramidy, które za chwilę prze 
wracają, aby tworzyć nowe arcydzie 
ła bul!ownictwa. 

Chociaż żłobek i przedszkole są 
czynne dopiero drugi dz~eń, przebywa 
tu już kilkadziesiąt dzieei. Są to nie 
tylko dzieci pracowników zakładu 
macierzystego, ale również i „pocie 
chy" pracowników innych zakładów 
pracy. 

Do kierowniczki stale zgłaiszają 
się matki, pra.gnące umieścić tu S1We 
dzieci. Pi·zyjmuje się wszy-stkie, miej 
sca jest dość. 
Wychodząc z tego dziecinnego pań 

stewka, spotykamy matkę, przyby· 
wającą z zajęcia po swe m_aleńs1i"'."o· 
Pracuje ona w zakładach im. Ofiar 
10 września 1907 r. 

W rozmowie z nami zwierza się z 
jaką niecierpliwością wyczekiwała na 

otwarcie m·zedszkola. Przedtem 
dziecko musiało samo pozostawać w 
domu. 

- Teraz - mówi - to już je· 
stem spokojna, wiem, że dziecko tu 
znajdz.ie troskliwą i czułą opiekę. A 
ja mogę już spokojniej i lepiej pra­
cować, bez obawy, że dziecko moje 
jest w domu bez opieki. ~ tu, '!' t~~ 
pięknym pałacu, wraz z mnynu dzi~c 
mi będzie rosło i wychowywało się 
na świadomego uczciwego, szczęśfi· 
wego obywatela Polski Ludowej. 

Na zakończenie rozmowy dodaje: 
- Gdy przypomnę sobie własne, 

smutne dzieciństwo, to zazdroszczę 
swemu dziecku tego szczęścia, które 
j13 otacza w tym pałacu. K. 

InicJatywa koła Ligi Kobiet spci­
iyka się z wielką wdzięcznością i 
uznaniem ze strony wszystkich ito­
biet. Tak bliska i serdęczna opieka 
oraz pomoc dla towarzyszek pracy, 
oozwoli również osiągnąć jeszcze le 
psze WY.11iki produkcyjne. 

Jak nas zapewnia kilka członkiI1 
koła, z którymi rozmawialiśmy, ak 
cia ta· bedzie prowadzona st:.i.ie. 
„Nieść pomoc chorym kobietom, to 
jedno z naszych czołowych zadań" 
- oświadczają. 

(mk) 

żłobek i przed~zkole przy Za.kła.dach im. Ofiar 10 Września otwarte 
zostały dia. uc:r.czenia. Swieta. Manifestu PKWN. 

lowarszta tow ość, organizując koła go 
spodyń domowych i zdobywając je dla 
przemysłu oraz nowych zawodów. 

W zrozwnieniu tych doniosłych ~a 
dań, kobiety łódzkie włączyły się do 
ogólnej akcji zobowiązań lipcowych, 
osiągając wspaniałe wyniki. 

Na terenie Łodzi w większych za· 
kładach pracy, ta1dch, jak: ZPB im. 
Józefa Stalina, ZPB im. J . Marchlew 
skiego, ZPB im. Armii Ludo·„ej, i 
ZPW im. Jurczaka oraz wielu innych 
- kobiety-przodownice społeczne zor 
ganizowały przeszło 160 zespołów naj 
wyższej jakości i wzorowej pracy, w 
których uczestniczy ponad 2 tysiące 
kobiet, prowadziły dalej, rozpo,czętą 
na dzieli 1 Maja walkę o kulturę 
miejsca pracy, pi·zyczyniającą się 
do lepszego samopoczucia robotni· 
ków i wzmożenia wydajności ich pra 
cy. 

Prócz ·organizowania brygad naj­
wyższej jakości, wiele tkaczek i prZ=l 
dek w odpowiedzi podżegaczom wo· 
jennym przeszło na zwiększoną ob· 
slugę maszyn. 

Spośród wielu iiinych wymienić na 
!E:ży towarzys;ikę Helenę Łąpieś z 
ZPB im. S. Okrzei, przodownicę spa· 
łcczn'!, która st\\-orzyła 6-osobowy ze 
!<pół, obstugnjacy 2 strony w skręca! 
ni, a który w Czynie Lipcowym 
prrzeszed,ł na obsługę trzech stron. 
Tka~ki tych zakładów w liczbie 6 
przeszły na obslugę 4 krosien, 'l ')b. 
Wojciechowska i Wiśniewska rr. 4 
krosien na 6. 

Do ogólnej fali zobowiązań przyłą. 
czyły się kobiety, zatrudnione w 
MZK, które przepracowały 132 go· 
dziny przy robotach plantacyjnych na 
Zdrowiu. 

Lecz nie tylko zakłady produkcyj· 
ne i instytucje ofiarnie pi·:·cowały 

nad realizacją powziętych zobowią· 
zań. Do akcji tej przyłączyły się 

„trójki pokoju", które prowadząc w 
dalszym ciągu swą zaszczytną .misję, 
potrafiły zorganizować kobiety - go· 
spodynie domowe. I tak więc w 
Dzielnicy Bałuckiej zorganiżowały 

189 kobiet, w Staromiejskiej 64, 
śródmieście-Lewa 74, Widżew 79 i 
Ruda Pab. 86. Liczby te z dnia na 
dzień rosną dzięki wydatnej pracy 
trójek. 

Wszystkie os~ągnięcfa produkeyj­
M, jak pogłębienie socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, wzmożenie 
troski o dyscyplinę pl'acy oraz wsze! 
!~ie inne świadczą, że kobiety nasze, 
dzięki uświadomieniu wdrażają do 
właściwego ustosunkowania wobec 
pr~cy coraz to nowe rzesze kobiet, 
włączając je do współzawodnictwa 

i podnosząc ich poczucie spc : ~czne, 

tak że J;obiety, które nie żyIY tymi 
zagadnieniami, dziś zostają wybitn:1 
m: . przo~ownicami społecznymi. 

Cała klasa robotnicza równocze· 
śnie rozumie, ie · tylko i jedynie w 
oparciu o doświadczenia .Związku 

Radzieckiego wykonamy przedtermi 
no'wo Plan 6-letni, który stwo1'zy lep 
sze warunki klii:;ie robotniczej i u· 
trwali fundamenty socjalizmu. 

J. Waszakowa. 

·' 
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WAtNIEJSZE TELEFO~"Y1 1• • · • ł h d'y Narodowej naszego miasta, [dem. Mąż udekorowanej pracuje 

4 - 'Dwor7.ec Kolejowy czy I Je$:ZCZe raz o mais rac Jaka z oł<azii rocznicy Odrodze jako robotnik w ługowni Fabry 
417 - Mili~ją <?bywatelska . Przed dwoma tygodniami pisali· tle takich zestawień mówmy o do· Na marginesie. jednak chcemy zau- nia o~była. się ~ ubi~ły piątek ki ąztuczneg? Jediwa~lu.b I 
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tylko w WfPadku poiaru) szych planów produkcyjnych, w wal pracy dały się zauważy.!, ale mówmy ślellśmy o innych zakładach również. na zestała od.znaczentem .pan. ;,Fakt udeko.rowama .~n.le 

333 -. P.ugofiowje PCK ce o ilość i jakość odgrywa i winien iednocześqie o zaniedbaniach i ml· Nasze organizacje partyjne, rady '!:a· stwowym, ob. Helena Ignasiak. Srebrnym K.rzyze~ Zasług-1 3est 

Ariąm REDAK CJl:' 
Plac, ltościusdti 23, tel '290 

Redakcja ,przv1mu1e tnteresant,ów 
po ~ 14. 

odgry.wać ~ajste:. Pi~z~~· ":skaz~li· m~sach, ~tórych jest jesz~ze bardzo kładow_e -:- winny zainteresowilć. sif~ Ob. Igna.siak. zam. w Alei Wo! do"'!7odem, iż rzą~ lP~lski. Lud'o­
śmy na wiele. n1~własc1wo~c1„ ktorc w:iele. Mowmy .równ_ocz;śm~ o zad~- za.gadmemem _slylu ~racy i wymka; ska Polskiego 21 _ fest szczę we1 troszczy się 1 omek~.1e ma,t 
~otychczas daJą się ;zauwazyc, gJy .mach z~spolow1. ma1strow: 1 _podmaJ- m1 pracy m~Jstrów i podm::rjstr~yc11 śJiw:-1. ma.tką dwanaściorga dz.ie kami licznego potomstw.a~ Je„ 
mowa o pracach maJstrów. Wskazu- strzych, wskazu]ąc środki, przy po· wę wszystkich zakładach. Om to t • 

9 d . , 45 I t ·N l t t T · w ~nia ' jąc je, oparliśmy się na konkretny(:h I mocy których będzie można uspraw.- przecież są jednym z ogniw, mają· ~~: r:ia z1s a · a ~ arsze Z 8 e1!1 szczę_s iwa. . ze ,· , 
przykładach, wymieniając z nazwi· nić i ulepszyć ich pracę, gwarantując cych wpływ na szybsze, czy wo!nleJ J o•z1ec1 · ma 27 lat, a na tmł?d~ze Sw1ęta Od1o<lzem a. spoti<ał !!1n1e 
ska niektórych majctrów z Tomaszow im równocześnie pomoc i opiekę, je- ~ze. gorsze czy lepsze wykonanie Pla dwa latka. Przewagę w te1 hcz zaszczyt otrzymama wysokiego 
bkich Zakładów Przem. Wełnianego śli zajdzie ku temu potrzeba. nu Sześcioletniego. (j.) nej rodzinie ma ją dziewczęta - odznaczenia"; 

Wymienleni poczuli się stawianymi A majstrowie niech wyciągną 
ADRES ADMINISTRACJl i im zarzutami dotknięci. W wyniku wszystkie sprawy, które ich boią. W k h 

Rozdziejnia Dzienników „Ruch'' ich ,interwencji odbyła się konferen- Niech wskażą na wszystkie trudno- gazet OC fabrycznych czytamy P lac Kqścius~ 16. teL 260 cja z udziałem prz:edstawicieli rat.iy sCi, na które w pracy napotykają. __ ...... ________ _. ________ ._ __ _ 
-------------- ·zakładowej, związków, organizocjl Niech mó.wią o sprawach, które są 

Komunikat 
Dnia 31 lipca br. o godz. 10 

odbędzie się w sali konferencyj­
;nej ORZZ w Lodzi ul. Trau­
gutta Nr 18, narada przewodni­
czących i sekretarzy Powiato­
w;ych i Miejskich Komitetów 
Orrońców Pokoju Wojewódz­
twa Łódzkiego. 

Na naradzie będą omawiane 
sprawozdania z dotychczasowej 
działalności KOP i sprawa wy­
borów w sierpniu. 
Obecność obowiązkowa. 

Ob. 

Wojewódzki Komitet 
Obrońców Pokoju 

w Lodzi 

Dyo~izy 
'. 

ma głos„. 
....... 
,1 

Nie ma, proszę obywateli, zro 
zumienia dla kultury fizycznej, 
dla wgchowania soortowego. 
N. · · · A dl ) 1e mp, ·" i 1uz. aczego .... 
Dlatego._ że nie.którzy nie chcą 
pe\\'n)'€b· spraw do łmńca prze. 
myślec:" · · 

Jest w naszym mieście klub, 
który nazywa się ,,Włókniarz''. 
Klub związkowy. Jest również 
przy ocldz. Zw. Zaw. Wtóknia­
rzy referat sportowy. Tak refe 
rat, jak klub - propagują tężyz 
nę fizyciną, chcą wychować i 
wychowują zdrowych, mocnych 
·obywateli, którzy w klapach 
marynit'rek będą nosili państwo 
wą odznakę: „Sprawny d:O Pracy 
i Obrony". · 

Klub,r. ·wsp6lnie z referatem 
sportowym Związku zorganizo. 
wał os.tatnio kurs d'la motocykli 
stów. Po' fo, aby roootniczl3 mło 
dzież zapoznać z tym ś:·odkiem 
lokomocji, nau:!zyć ją korzystać 
z ni-ego, nauczyć umiejętności 
kierowania pojazdami mechani. 
cznymi. , Impreza godna z wielu 
względó{v . uznania i impreza, 
która stara się dość popularna, 
gromadząc kilkudziesięciu arna 
torów sportu motocyklowego. 
· I tu się zaczeło. 

Bo dom związkowy w b.r. zo 
stał przekazany przez oddział 
Włókniarzy - Powiatowej Ra. 
azie Związków Zawodowych. A 
!Powiatowa Rada nie chce dać 
motocykiistom sali na wykłady 
teoretyczne i pogadanki. Bo dorn 
jest remontowany. Sale są mało 
.wane. 
Prawdą Jest, że wnętrze budyn 

ku Je.st malowane. Nie powiem. 
Ale prawdą jest również, że 
malowanie pierwszego plętra z~ 
kończyło się już dawno, że w 
chwil~ obecnej maluje sie całą 
salę teatralną i przy dl()brych 
chęciach - kurs mógłby odby 
wać się w oomieszczeniach 
związkowych. Tym bardziej, że 
przecież budvnek od trzech już 
miesięcy jest remont<'lwany i 
właściwie straszy martwotą. 

,Towarzysze z Radv mówią, 
łe odmalowanych sal nie można 
jeszcze dać na wykłady (trzy 
wieczory po dwie godziny), bo 
jeszcze„. okna i grzejniki nie są 
pomalowane. I czy to ie.st w po 
rządku? ..• Czy towarzysze z Ra 
dy w ten sposób nie wydają so 
bie brzydkiego świadectwa, iż 
ze zrożumieniem roli wychowa 
nia fizycznego, ze zrozumieniem 
korzyści, które da ie kurs motocy 
klowy - to coś nie wszystko 
jest w porzadku?... Może 
by więc zrewidowano swóf sto 
sunek do całei sorawy. nie?!. •. : 

partyjnej - gdzie zainteresowanym dla nich niejasne, niech sami wska­
wytłumaczon,.o, iż majstet: nie jest zując l samokrytycznie oceniaJąc; 
kimś nietykalnym, że można, Q.ależy wlasne błędy i zaniedbania -
i trzeba krytykować jego metody i wskażą również zaniedbania nieza­
styl pracy, jeśli szkodzą one produk leżne od nich, a hamujące tok produk 

Cy1ry, które mają głęboką wymowę 
cji, jeśli szkodzą robotnikowi. Trze- cji. 

W rocznicę ogłoszenia Manifestu 
PKWN - podsumowaliśmy osiąg 
nięcia naszych zakładów za minio· 
ny sześcioletni okres: 

tunku ~zrosła z 50 proc. w ro.-! 
ku 1915 do 92 proc. w II kwar 
tale 1950 r. ba krytykowa.'.: nie po to, by mieszać . Taka szczera rozmowa, rozmowa 

kogoś z błotem, lub ośmieszać, jak nacechowana samokrytycyzmem i ele 
to zrozumieli zainteresowani, a po to mentami zdrowej, budującej krytyki 
- aby wskazać błędy, wskazać drogi ._ z pewnością zezwoli na lepsze, niż 
do· przezwyciężenia tych błedów i dotychczas powiązanie majstrów i 
pró1;lować właśnie przy pomocy kry- podmajstrzych z walką o plan, o pro 
tyki wyprowadzić ich na właściwą dukcję, o coraz lepsze i wyższe suk­
drogę, cesy. Zezwoli na podjęcie uchwał, 

W zakończeniu' konferencji - na które przyczynią się do usunięcia za 

produkcja ilościowo wzrosła 
~ porównaniu z r. 1915 o 532 . 
proc. 

stan zatrudnienia wzrósł w sto 
sunku do r. 1915 o 255 proc. 

inwestycje w tym samym okre 
sie podwyższyły się 24-kiotnie, 

Plan Trzyletni wykonany zo­
stał przez nasze zakłady już w 
dniu 7 grudnia 1949 r., to jest 
23 dni przed terminem, czym za 
łoga dała państwu miliony zło­
tych. 

wniosek sekretarza orqanizacji par- niedbań, trudności i błędów. 
Niezależnie od osiągnięć produk­

cyjnych należy zwrócić uwagę na 
wzrost naszych osiągnięć na odcin­
ku socjalnym. Kilka niżej podanych 
cyfr najlepiej zilustruje osiągnięte 
wyniki: 

tyjnej, zdecydowano zorganizować Nie wątpimy, że odpowiednie przy 
konferencję • naradę wszystkich maj gotowanie konferencji zagwarantuje 
strów i podmajstrzych z terenu za- właściwe ' jej wyniki. A wyniki kon­
kladu. Zorganizować ją po to, aby ferencji - będą- najlepszym pokwl­
wy,iaśnić sprawy, które do dziś ~a towaniem poruszonych tu przed dwo· 

indywidualne i zespołowe 
współzawodnictwo, które w ro­
ku 1945 było jeszcze w zalążku 
dziś obejmuje 49,6 p.roc. załóg. 

jakość towaru pierwszego ga- przeds:.:rnle liczy obecnie 390 niejasne (a stwierdzić trzeba, że mcii ma tygodniami spraw. 
strawie np„ nie wiP.dzą, kiedy mają 
pisa{: postoje), porozmawiać i pody· 
skutować o prncy i dotychczasowych 
doświadczeniach m:\jstrów. 
Przyjmując ten wniosek - zebrani 

wychodzili ze słu$znego założenia, 
iż chociaż o pewnych sprawach p1>· 
ruszonych przez nas w artykule mó­
wi się na naradach technicznych, to 
jednak różnorodność poruszanych na 
takich narndach spraw, nie pozwala 
na dokładne naświetlenie roli i oh.:i· 
viązków majstra w codziennej pracy 
zakładu. 

Narada odbędzie się w dniu dzisiej 
szym. I tutaj chcemy towarzyszom 
z Tomaszowskich Zakładów zwró~ić 
\lwagę na jedno: 

Narada winna hyć trochę inna 'ld 
wszelkich dotychczasowych spoi.kal\ 
i rozmów z majstrami. Nle mo7,na 
przyjść na naradę i operować ogólni· 
kami o takich czy innych brakach, 
o niedociągnięciach, czy o osiągnię­
ciach. Wtedy nie spełni ona swego 
zadania. 

Czy nie można zbliży.ć Spały do Tomaszowa? 
Okr~s letni - przywodzi na I ze Spały. I to \Vszystko. Tol Uważamy. że o to zagadnienie 

f!lYŚl Pilicę, Ni~bieskie Zródła, też czlowkk, który powiedzmy do dziś nikt się we wtaściwy 
Spałę, l!as i plazę. Szczególnie w w niedziele !JO paludniu chciałby sposób nie zatroszczył. Bo z pew 
pogodne _niedziele 1 święta, kie udać się do Spały - ma d'Wie nością, gdby sie ty!n 
1Y. czlow1ek pracy z, przy!emno możliwości: iść pieszo lub wy zainteresowano, P. K. S. p:zy­
sc.1ą odpoczywa na, swiezym po najmować za grube pieniądze na jmniei na niedzielę i święta 
w1~tr~u w bezposrednim zet. dorożkę. Z pierwszego zwykle uruchamiał by specjalny wóz na 
kn1eciu z przyrodą. rezygnuje, a na drugie - nte tej trasie, a w ostateczności -

Tylfo, że jest sprawa. która może sobie pozwolić. W rezulta jest i inne wyjście. Ciężarowy 
jeśii nje utrudnia, to nie ułatwia cie - pop.rzesta je na oodmiej. wóz, przystosowany do przewo 
zetknięcia się mieszka6ców na skich okolicach. Też pti.ęlmych, żenia osób - cieszylby się z 
szego miasta z przyrodą, a prze ale... całą pewnością powodzeniem. 
cież ważne jest. aby ten kon Ale dlac~ego nie można zbli Trzeba tylko, by zatroszczył się 
takt, ,~by ~wiąt_eczny wypoczy. żyć ~p~IY. do T~maszowa?_ T~m ~ to ktoś. Kto?:„ Może ~\;.iiązki 
nek robotnikowi i robotnicy ura bardz1c1, ze setki wczasow1czow Zawodowe. ktore w b1ezącym 
twić. w Spale, też, chętnie odwiedzały roku zbyt malo uwagi ooświęq1 · 
Mam~ 11a myśli brak komuni by_ TQmaszow, gdyby istniały ją zaR"adnieniu wczasów nie 

kacii ;ze 1 5p.ał'-' . . iakieś środki lokomocji. dzielnych. 

proc:. stanu, który był ;w. roku 
1946, 
budżet na rok 1950 wzrósł o 

HO proc. w stosunku do lat po­
przednich, w tym na higienę in· 
dy.widualną - o 320 proc„ na 
wczasy ,- o 475 proc i na za• 
pomogi indywidualne ,- o 236 
proc:. - „ 

Podjęte ~ ramach zobowiązań 
pierwszomajowych współzawodni· 
ctwo długoterminowe dało do dnia 
18 lipca br. następujące rezultaty: 

przędzalnia wykonała zobo• 
wiązania już w 78,8 proc. 

tkalnia - w 45,5 proc. 
wykończalnia - w 48,7 prOC!, 

Te suche cyfry mieszczą w sobie 
głęboką treść. Zawarty jest w nich 
wysiłek i trud naszej załogi, za.war 
te bohaterstwo przodowników pra­
cy, zawarty jest wkład w ogólną 
walkę o pokój. 

Osięgnięcia te nie są ostateczne. 
Cała nasza załoga podejmuje entu­
zjastycznie coraz to nowe zobowią 
zania, które dają rękojmię, że Plan 
Sześcioletni, plan budowy podstaw 
socjalizmu zostanie zrealizowany -
zrealizowany przedterminowo! 

(„Postęp" Tomaszowskie 
Zaklad!J Przemysłu 

W elnianego ). 

We wtorek wracają 
dzieci z kolonii 

Nie .mi! nic lepszego, niż cy­
fry. Sięgnijmy ' więc do nich i pokai­
my każdego z zainteresowanvch w 
świetle cyfr. Pokażmy godzin·y po· 
stojowe, pokażmy ilość i jakość pro­
dukcji, pokażmy ilość tkaczy, klór.w 
nie realizują baz technicznych, po: 
każmy wzrost, czy spadek wydajnoscl 
poszczególnych zespołów - i w śwle 

W ubiegłym sewnie letnim -
PKS utrzymywał stałą kom u ni 
kację z tym podtomaszowskim 
ośrodl~iem. W bieżącym roku 
-:- . zarzucono i zlikwidiOwano tę 
hm~. pKP -:- iprzewid'u1e joedy 
rne .1e?en pociiąg do Spały i i•eden 

Zgodnie z planem - tomaszow­
scy hai;,ceJze,, prźebywający na ko­
loniach w miejscowościach nadmor 

Dzl·ec·1 na Odbudo A w . skich wracają do domów w nadcho W~ arszawy dzący ~torek. Należy sądzić, iż po 
Sł . . „ witani zostana naprawdę serdecznie 

SąlUJet•I na§zqc ll §portoUJców 

Jerzy Midhafak 

Kariera najlepszego sprinte­
ra Tomaszowa nie jest zbyt 
długa, ale dość urozmaicona. 
Zaraz po wyzwoleniu, gdy orga 
nizuje się ZHP - zapisuje się 
on do drużyny żeglarskiej. Cią­
gnie go woda, toteż wiosłuje i 
bierze udział we wszystkich' re­
gatach kajakowych organizowa 
nych w Tomaszowie. 

W roku 194:6 zaczyna treno­
wać biegi krótkie i rzuty w 
Szkolnym Kole Sportowym 
„Start". Kolega klubowy, a jed 
nocześnie członek „Włókniarza" 
- Jarosz wprowadza go do te­
go związkowego klubu. Rozpo-' 
czyna się między nimi sziac'het­
na rywalizacja. 

Jarosz ma przewagę, wkrótce 
jednak zaczyna ona niknąć. 
Jeszcze w r. 1948 na wiosen­
nych mistrzostwach Tomaszowa 
jest Michalak na 100 m. drugi 
za Jaroszem (zdobywa za to 
mistrzostwo w skoku w dal -
5,90 m.), aie na zawodach z 
,.Bzurą" z Chodakowa bije go, 
uzyskując niezły czas 11.7 sek. 
Wtedy również startuje pierw­

szy raz w życiu bez odpowied­
niego treningu na 400 m. Uzy­
skuje 55,6 sek., lecz po biegu 
pada z wyczerpania. 

Ten moment nobud7..:t Q'O do 

jeszcze większego wvsiłku w 
kierunku poorawienia wyników. 
Trenuje staTe. Zimą 48-49 zaczv 
na uprawiać boks, lecz 11a 
wiosnę · znów wraca do lekko­
atletyki. Latem 1949 r. na kur­
sie przodowników lekkoatlety­
ki w Czerwieńsku interesować 
się zaczyna gimnastyką przy­
rządo:wą. W tym sezonie na obo­
zie SP uzyskuje na 100 m. czas 
11,2 sek. Na jesiennych mistrzo 
stwach Tomaszov.ra wygrywa 
100 m., 200 m (23,7 sek.) i 
400 m. 

Przez całą zimę trenuje. 
Uczęszcza na zaprawę lekkoatle 
tyczną, pięściarską i gimnasty­
kę. Na wiose1rnych mistrzo­
~twach zdobywa piet·wsze miej­
sce na 100 i 200 m. '\Y półfil~a­
łach mistrzostw szkół zawodo­
wych w Lodd uzyskuje czas 
11,1 sek., a w finałach zajmuje 
ITI miejsce. 

Na · mistrzostwach okręgu -
zajmuje II miejsce za Antonie­
wiczem z czasem 11,6 sek. Na 
Swięcie Kultury Fizycznej uzy­
skuje wyniki: 11,5 sek. na 
1 OO m i 39,53 w oszczepie. W 
pięcioboju drużynowym w Piotr 
kowie staTtuje we wszystkich 
konkurencjach, uzyskując bli­
sko 2200 pkt. i ustanawiając 
czasem 2;3,4 sek. nowy rekord 
Toma.s,iowa na 200 m. Wreszcie 
w od·bytych ostatnio zawodach 
o mi&trMs.two . ośrodka wypo­
cz.vnkowego w Spale - raz 
.ieszcze uzyskuje zwvcięstwo na 
tym -samym dystansie. 

<;>becnie. , Michalak solidnie 
treml;ie do mistrzostw Polski. 
Martwi się tylko, gdyż termin 
mistrz.ostw koliduje z data sta­
wienia się w wojsku. Sądzim:v 
jednak, że i klub i Komitet KF 
7.atroszczą się o możliwości star­
t11 tei:ro nracowitego zawodnika. 

(kiks) 

. . . . . me y o przez swyc ro z1cow, a e uszne jest wspommeć tu o zo-1 Na uroczyste1 akademu dziecięcei· · · t lk - h d · · 1 
bow1ązamu, ktore zam1cjowane zo- dzieci oświadczyły, iż uzbierane zio przez całe nasze miasto. 
stało przez koło Ligi Kobiet przy ła prześlą do zielarni, a pieniądze ----
Fabryce Sztucznego Jedwabiu.a ktÓ otrzymane - przekażą na Odbudo Uwaga, wędkarze I 
re jest. o tyle . charakterystyczne i mi wę Warszawy. 
łe, iż podjęte i wypełnione zostało To skromne zobowiązanie, będą­
przez naszych najmniejszych obywa ce Czynem Lipcowym naszych naj· 
teli - przez dzieci. ' młodszych - godne jest podkreśle 
Otóż dzieci uzbierały jeden kilo- nla i naśladownictwa przez inne 

gram k:wiatu lipowego i pół kilo- dzieci. 
grama liści poziomkowych. (I. W.) 

Jutro, w niedzielę, 30 lipca 
1950, o godzinie 2 nad ranem, 
Zarząd koła PZW organizuje 
wycieczkę samochodem do No­
wego Miasta. Koszt wycieczki 
około 250 zł. Odjazd sprzed lo­
kalu Związku. 

Naprzód do walki o Plan 8-letni 
(Dalszy ciąg ze str. 2-giej) 

Z tego Funduszu załoga l:ięd1.le 
CQ:erpać dodatkowe dotacje na re· 
monty mieszkań ,na premie dla do­
brze pracujących, na rozwój urzą­
dzeń socjalnych, na pC>życzkl bez­
zwrDtne itp. 

Budujemy dobrze, 
szybko i łanio 

P aństwo nasze w ramach Pla­
nu 6-letniego przeznacza wie­

lomilionowe kwoty na inw'!stycje 
I-ti·zemysłowe, ogólnog·ospodarcze, a 
Z\~łaszcza na budownictwo mieszka­
niowe, na urządzenia komunalne, na 
budownictwo socjalne i kulturalne. 
Zbudowany zostaje kosztem wielu mi 
liardów złotych rurociąg Pilica -
Łódź. 

Budownictwo mieszkaniowe dostar 
czy Łodzi 40.000 nowych izb. Około 
llJ.000 izb powinno dać budownictwo 
df'mków indywidualnych. Lic2ba żłob 
ków wzrośnie z 47 w 1950 r. do 99 
żłobków w 1955 r. Zbutlowanych zo­
stanie 5 nowych przedszkoli, miesz.. 
czących 3000 dzieci. Zbudowany zo­
stanie nowoczesny teatr i dwa domy 
kultury. Powstaną nowe gmachy 
szkolne, nowe szpitale kliniczne, :to· 
we domy towarowe i sklepy i szereg 
innych, ważnych dla. Łodzi obiektów. 

Zagadnienie prawidłowego gospo­
d1nowania tymi wielomilia:.-uowymi 
sumami, które państwo przeznacz:t 
na inwestycje w Łodzi, a przede wszy 
stkim na poprawę warunków miesz 
kaniowych, socjalnych t kultural­
nych życia i!las pracujących „ abiern. 
w tych warunkach szczególnego zna­
czenia. 
Łódzka organizacja partyjna, w 

której dotąd dominowały - i słusz­
nie: - zagadnienia związane z pra· 
cą llrzemYSłu. musi nauczyć sh~ żyć 

i zagadnieniami budownictwa. Musi 
my nauczyć się budować dobrze, szyb 
ko i tanio. 

Nieśmy śmiało w masy 
hasła i zadania 

Planu 6-letniego 
Z adania, które wysunęło pt·zed 

nami V Plenum KC, w posta­
ci gigantycznego 6-Jetniego Planu ro 
b_ót nad buclową fundamentów socja­
lizmu w PolscE>, urżecżywistniać bę­
rl_ziemy w ostrej wa lee klasowej prze 
cnvko tym wszystkim ciemnym, wro­
gim klasowo sit'lm, dJa których każ· 
da cegła, którą kładziemy na mu· 
rach gmachu · Polski Socjalist,ycznej 
oznae:i:a krok ku ich mogile i 1.t.órych 
nienawiść i wściekłość potęguje każ 
dy sukces klasy robotniczej. 
.Wspaniałe perspektywy, które ot­

wiera przed klasą. robotniczą i ca­
łym narodem Plan 6-Ietni ,>rzekuje­
my w rz~czywistość we wspaniały, 
jr.sny, rozbrzmiewający radością i 
szczęściem gmach Polski Socjalistycz 
nej, jeśli potrafimy być tak czujni, 
jak bolszewicy, jeśli potrafimy ni~ 
tylko zapalić masy 1>racujące ogniem 
entuzjazmu pracy, ale i zmobilizo­
wać czujność mas pracujących, aby 
striegły swego wspaniałego dzieła 
przed potajemnymi knowaniami, do­
!Jrze nieraz maskujących sie wro­
gów klasowych. związanych z obcy­
mi agenturami imperialistycznymi. 

Zadania Planu 6-letniego realiz;i­
jNny w chwili, gdy itnperiałi ści ame 
rykańscy i ich satelici z bloku atlan­
tyckiego rozpętali agresywną wojnę 
przeciw małemu, ale bohaterskiemu 
narodowi kC>reańskiemu, kiedy czynią 
wszystko, ::iby rzucić ludzkośc w 11t­
chłań nowej wojny, 

Tylko mobilizacja wszystkich ludzi 
pracy, mobilizac-ja całego naszego na 
rodu i wszystkich ludów świab. :lo 
walki przeciw agresji imperialistów 
amerykaf1skich w Korei jest w sta.. 
nie pokrzyżować plany kliki impe­
rialistycznych podżegaczy do nowej 
wojny. 

Pamiętajmy, ze ka~da cegła, któ.r:& 
wmurowujemy do budowapego przez 
nas gmachu Polski Socjalistycznej 
- to cios wymierzony w podżegaczy 
imperialistycznych, to wkład w dzie· 
ło walki o pokój. 

Budujmy, jak tego uczy nas wier· 
ny uczeń Towarzysza Stalina, nasz 
ukochany towarzysz Bierut, nasz ja­
sny i szczęśliwy gmach Polski Socj'a­
listycznej w oparciu o granitowe pod 
stawy ludowego patriotyzmu i prole­
tariackiego internacjonalizmu, na nie 
wzruszonych podstawach solidarno­
ści i braterstwa z wielldm Związkiem 
Radzieckim. 
Nieśmy śmiało w masy hasła i za 

dania Planu 6-letniego, hasła budo­
wy Polski szczęśli)vej, Polski Socja· 
listycznej. 

NASZA SPRAWA, SPRAWA PQ. 
KOJU, WOLNOśCI I SOCJALIZ.:­
MU JEST SŁUSZNĄ I śWI:Ę;TA. 
SZEREGI ŻOŁNIERZY NASZEJ 
SPRAWY ROSNĄ I STAJĄ Slli1 
NIEZLICZONE. PRZEWODZI NA­
SZEJ WIELKIEJ ARMII żOŁNIE· 
RZY POKOJU, WOLNOśCI I SO· 
CJALIZMU NASZ WIELKI l UK~­
CHANY STALIN. POWIEWA NAD 
NAMI SZTANDAR CAŁEJ LUDZ­
KOśCI, SZ'l'ANDAR l'tiARKSA, EN· 
GELSA, tIDiINA, STALINA! 

ZWYCit]STWO B:Ę:DZIE NASZE! 
NIECH żY JE NASZA WIELKA 

PARTIA l JEJ KOMITET CEN­
TRALNY Z TOWARZYSZEM BIE­
RUTEM NA CZELE? 



„. 
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~e sportu -
Serdecznie· UJitOn1ql 
N iespod~iewany przyjazd doskonałych tenisistów radzieckich do Polski 

ur~dowa,.ł .ca~ą naszą opinię sportową. Lódź c~yni już starania 
w celu . sprowadzenia miłych gości do naszego miasta 

WARSZAWA. - W czwartek, 27 bm. wylądował na Okęciu samolot ŁOZT - członek naszego zarządu 
I 

. ' 
BEZROBOTNY ZWARIOW~ 

w dn. 29 lipca 1930 r. · 
Z KRONIKI SAMOBOJSTW 

z Moskwy, któr ym przybyła. d
0

0 Polski ekipa cwłowych tenisistów ra- jedzie do Warszawy i przywiezie 
d7.i.eckich. nam prawdopodobnie już konkretną 
. W skład 8 - osobowej ekipy wchodzą: tenisiści :- mistrz ZSRR - O- odpowiedź co do przyjazdu tenisis-, N~ UL!ICY 

W dniu wczora.jszy~ na uliicy Mo 
!tius*i jakiś , przechodilień mucil się 
nagle na rziemię, śmiejąc się głośno. 

Na torze kolejowym pr.zy ul. 
Srebrzyńskiej rzuciła się pod ipociąg 
niejaka Julia Stefańska, zamieszka­
ła przy ul. Sienkiewicza 27. 

zierow, Korbut, Korczagin, Andrejew, ,tenisistki - Korowina - Iwa1io tów r adzieckich do Łodzi. 

Gd-y. próbowano go podnieść -
~rzechOd'ZJieti dw poce:ąf nagle· tań­
e:t.yć .na środku jeizdni, ' wydając dzi­
ki.e ·o'krrzyk:i.-

Odprowadzono go do komisarla­
tu: Okaząlo się, że jest to Kazimierz 
Kurbanowski„ b&robotny, który do­
ltał. ataku s2ału na ulicy. 

~Mo ~ o'· „ „ 

R OBOTNllK SPADŁ 
Z OZW A)tTEGO P'.IĘTRA 

NA GŁOWĘ PRZECHODNiA 
Przy u:icy' Ęednarskiej TObotnik. 

Aleksander Bo.rewie.z, spadł z dachu 
4•piętra na głowę zamieszkałego w 
tymże domu Sta·nisława Jara:ewicza. 
Obu : z:ob.otnfuków, w .stąnie ciężkim 
przeV(lezi.ono do szpitala. . , 

i'A~A~E .sKum' mEDozoau 
5-letn:ia Irena sOlnik, p0.2ostawJo­

na b~z:. 9pieki, ;l'rzerz rooz.ic6w, po­
~ęła ~ię 'baWJc ~pałkami, powodu­
Jąc pozar mieszkania. 

. Cięiko popa.r.z~ną drz;iewczynkę 
Pr7.ewiefilono do SzPita~a Anny 
Mar.if · 

PA~s·1 wowr 
t'EATR IM. S',l'EFANA JĄRACZA 

( u l l1nacza •27) 
W sobotę, 29 J.ipca o godz. 19, opera 

w 4 a}\tach St. Moniuszki „Halka" 
Obsada: M. Morhipzer.owa-Vardi w 
partii tytułowej, N. Dubinówna L. 
Fince, A. Hiolski, H. Pacieje,;ski, 
St . Dobiasz, H~ Rudzki, R. żaba, E. 
Kluczko, E. Federowicz. Kapelmistrz 
Z. Szezepański. 

W niedzielę, dnia 30 lipca br. o go 
dzinie 15, _3 Balety: .„Cagliostro w 
Warszawie~', J .. Maklakiewiąa, „Rap 
sad" !'. Perkowskiego, „Bagatela" J. 
Straussa, Przedstawienie zakupione 
przez ORZZ. 
· W niedzielę, dnia 30 lipca br. o 
godz. 19 o.pera komic:zna w 3 aktach 
„Cyrulik Sewiląki" G. Rossini'ego, z 
N. Stokowacką, T. Mazurkiewiczem, 
B. Paprockim, Ę. Fabińskim, H. Pa­
ciejewskim, Cz. Kozakiem, St: Do­
biaszem, E. Federowiczem. Ka.pel· 
mistrz J. Sillich. 

PAI'„ I -~\ IH\ t l'EA'l'łł NOWY . 

STARCIE POLJ9Jl 
Z ROBO'l\NIKAMI 

W CZĘS!l'-OCHOWlE ' 
W dniu wczoraj,szym w. Często­

chowie dos.zło do starcia między po 
l.icją a demonstru.fącymi robotnika­

'mi, za:jętymi" ptzy robotach miej­
skich~ 

W wyniku · starcia sześciu pol:­
cjantów odniosło rany, rzadane ka­
mieniami. Aresztowano kilka~1e­
s iąt osób. 

USYPIAŁA SWE OFIARY 
PAPIEROSAMI 

W Łodzi grasuje od pewnego cza­
su nieuchwytna szajka, której 'OZłon 
kowie usypiają swe ofiary przesy­
cony;mi jakimś narkotykiem papie­
rosami. 

W dniu wczorajszym niejaki p. G. 
zamieszkały przy ul. Now.~miejskiej 
18 Q:OStał uśpiony tak!im ;;iąpierosem, 
a następnie wywieziony taksówką 
z~ miasto i tam okradziony doszczęt 
me. 

l:'AN~"J'WUWY 
· l'EA'l'H 1'0\\ :-\1..l'X; H NY 

I w Obrońco w titallngradu <!l 

tel. 150-36) · 
l'eatr nieczynny. 

'.l'EATR LETNI „OSA 
<Prntrkowska 94 tel. 2n .. 70 > 

Godz. 19,30 „śluby murarskie". 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia z udziałem Mieczysława 
Wojnickiego, w reż. Kazimierza P a­
włowsk;iego. 

reatr 

l'EATR „ARLEKl!ll' 
(ul. Piotrkowska 1521 

Nieczynny 
l'EA'l'łł .• PINtJ!i lU•· 
(ul. Kopernika 16) 
nieczynny. 

l'EATH KOMEDIJ MUZYCZNł:<;J 
,,LUTNIA" 

l'eatr nieczynny. 

w11o, mistrzyni j uniorek - J emilianowa oraz kierownik - Biriukow 
i tr ener Siniczków. 

. Miłych gości powitali na lotnisku członkowie Polskiego Związku Te 
msowego, z przewodniczącym PZ'r - wiceministrem gen. Jaroszewi­
czem n a czele; przedstawiciele Głównego Komitetu Kultury fizycznej 
oraz delegacja Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 

Na lotnisku obecny był również II sekretarz ambasady ZSRR w War 
szawie - Kuźniecow. · . 
Goście zamieszkali w hotelu Bris toi. Po południu ekipa r a<hleek·a. po­

dejmowana. była. lampką wina przez gen. Jaroszewicza, a. następnie od­
była krótką prze,jażdżkę po Wtrszawie, zwiedzając m . in. Lazienki i nie 
któr e obiekty sportowe st-Olicy. · 

W piątek rano tenisiści ra.dzieccyodlecieli samolotem do Sopot, gd:r.lc 
wezmą udział w pokawwych gra.eh z tenisistami węgierskimi, rumuń­
skimi i polskimi. 

' Pobyt spartowców radzieckich w Polsce przewidywany jest na około 

3 tygodnie, w ciągu których doskonali tenisiści Związku Radzieckiego 
l'Ozegrają szereg spotkań pokazowych w kilku miastach Polski. 

przyjazd . doskonałych tenisistów KORT REPREZENTACYJNY JUŻ 
r~dzieckich do Polski wywołał GOTOW 

wielkie porus;zenie w Łodzi. W czo-. - Gry pokazo\vP. z udziałem' dos 
raj rano Łódciki Okręgowy Zwią- konałych enisistów radzieckicih -
zek , Tenisowy wystosował już spe- ciągnie da ej nasz rozmówca - od­
cjalne pisn.10 do Polskiego Zwiąi.ku byłyby się na korcie reprezentacy.i­
Tenisowego w Warszawie z prośbą nym w Parku Poniatowskiego. Kort 
aby w . rozkładzie występów tenisis ten jest już wykończony. Widownia 
tów radzieckich Łódź nie została po która jest w trakcle wykańczania 
minięta. ; będzie mogła pomieścić około 3 ty 

- Należy przypuszczać - mówi sięcy widzów. 
nam prezes Łódzkiego Okręgowego DEFINITYWNA ODPOWlEDŻ 
~~wiązku Tenisowego ob. Dowbór- 1 SPODZIEWANA 
że prośba nasza zostanie . uwzgle- W PONIEDZIAŁEK 
dniona. W sobotę - kończy prezes 

Grupa tenisist6w radzieckich i połsldch na kryt,m 
korde „D ynamo" w Mosk wie 

MAMY OKAZJĘ DO REWANŻU 
Przyjazd tenisistów radzieckich 

do Polski ; jest rewizytą naszych te­
nisistów, którzy jak pamiętamy, 
przed rozpoczeciem sezonu · bawili 
przez miesiąc w Moskwie przygoto 
wując się do ro11:grywek o Puchar 
Davisa. Ile nam ten pobyt i trening 
z czołowymi rakietami ZSRR dal, 
prrzekonałiśmy się nie tak dawno. 
Dojście do półfinału rorzgrywek o Pu 
char Davisa w strefie europejskiej, 
pokonanie Izraela 5:·o i groźnej Ir­
landii 3:2 m amv tvlko do zawdz!ę­
czenia miłym naszym gościom. 

Pamiętamy doskonale, rz; jak nie 
bywałym entuzjazmem opowiadał 
nam Hebda o swym .Pobycie w 
Związku Radzieckim, o nadzwyi:zaj 
nej opiece i gościnności gospodar.i;y, 
o poziomie tenisa radzieckiego. 

CO MÓWIŁ NAM HEBDA 
PO POWROCIE Z ZSRR 

- Z pobytu w Moskwie i Lenin 
gradzie. z gier z czołowymi rakieta 
mi Związku Radzieckiego, odnieśliś 
my ogromne korzyśct - mówił po 
powrocie do kraju Hebda. Nasi gra 
cze mieli okazję przekonać się na-. 
ocznie, że :i.bv grać dobrze w tenisa 
trzeba mieć przede wszystkim dos­
konałą kondycję fizycrzną, taką ja­
ką posiadają właśnie tenisiści !'a­
dzieccy. 

TENIS RADZIECKI DZIS TO 
KLASA 

- W okresie powojennym - mó 
wił Hebda - od roku 1946 tenis ra 
dziecki poczynił tak duże postępy, 

że czołowe rakiety ZSRR mogą dziś 
śmiało rywalizować o palmę pierw­
szeństwa w Europie, Jak również 
pretendować do pierwszego miej­
sca w tenisie światowym. 

ZACIESNIMY 
JESZCZE BARDZIEJ 
WĘZŁY PRZYJAŻNI 

Przyjazd tenisistów radziecki1:h 
do Polski jest dla nas wszystkich 
sportowców wielką i zarazem wiel­
ce radosną niespodzianką. Wizyta 
tenisistów radzieckich w Polsce nie 
wątpliwie pogłębi jeszcze serdE'cz­
ne, braterskie stosunki, jakie nawlą 
zane zostały pomiędzy nimi, a naszy 
mi czołowymi rakietami w Moskwie 
l przye>z.yn.l. się do jeS!Zcze większe-
go ich zbliżenia. (Kr.) 

ful Il a· t"nsklpgn 34 . .tel 181 ·3łl 

'l'eatr nieczynny. 

l'AŃSTWOWV 'l'EA'fR tY IJUWSh.J 
Cui. Jaracza 2, teL 217·~9) 

Teatr nieczynny. D~iś wszyscy jedziellly do Pabianic 
na mecz piłkarsk i oom iędzv Kołem Soortowym oriv · PZPO a KoleRium Sądziów P iłkarskich 

ADRIA dła młodzież.y (Stalina 1) I rĘ:CZA (Piotrkowska lOS) „Moja Ba.rd.~ . ożY'Vłoną działa1ność wy- \ leltlum sędrziów. W zespole goścti wy I żowców, rże rutyna, dośwladcZP-nie 
KINA 

· „Spotkanie nad Łabą.", godz. 15.30, miła" godz 1 ~.30, 18.30. rzo.30 kazuje w bieżącym sezonie Koło stą1>ią ogólnie rznani iz rzielonej 1nu- i technika potrafi pokonać młodość 
18 20 30 TATRY ( d · ) T · .Sportowe p.t.zy Pabia.ru.c.· .kich iZalda- rµwy arbitrzy I i II Llgi jak Wal- ł . b' . ' 

' · : w ogra zie " ragiczny dach Prrzemysłu Oooezowego . . Dru- czak Mieczysław, Nap orskJ, ~110- ilapa .1 .am lCJę.. . . 
BAŁTYK (Narutowicza 20) pościg", godz. 16.30, 18.30, 20.30 Od i:l t b 
·„Czerwony' rumak", godz. 

17 19
, 
21 

WISŁA (Daszyńskiego l) „Maszeń- żyna piłkarska PZPO rorzegrała już dziński, Olejnik, Andrzejak, Kowa.1- z1ezowcy P ·me renuią, n y 
' k " d 16 30 18 30 o 30 kilka spotkan, odnosząc każdorazo- ski, Marciniak, Wainiakowski, Stę- zaprezentować się w dniu dzis:ej-

BAJKA - Klęska srzpiega" a ' go z. · • · • 2 · k yf · · · l ' godz. l8, 
20 

· WŁóK.N l ARZ <Próch,n,ika 16) wo wyso oc rowe rz:w~cięstwa. · - · pie11, Jasi~sk1! Ba.ran Ca:Je _n _e ·. fe!J szym rz jak najlepszej strony. Im-

G
. DYNIA (D , ..... 

2
) „Czerwony. rumak , godz. 16.30 Dziś wszystkfoh rzwolenników pU- z ŁKS Wł~~mar~), . Racaę~~1 1 tnm . . preza odbędzie się o godz. 18 na 

aszyns")e~~ . l8.30 :w.ao. k t , k' • · hl t . k Barw od'l.iezowcow bromc będą: . .. 
- .Program. Aktualnose~ Kra,owych '" OJ .. i"Oś"' ( Napi·o· rko"•ski'e"o lS) ars wa. ocz.oe UJe ruercwy" ' e · a ra - S:r.perling Rakowski Kasprzak stadionie Włokniarrza prrzy ul. Armn 

J V> • C. ' " ... Cyjna i ciekawie ,zapowiadająca Się , r, , ' • t • • 

1 Zagranicznych Nr 28-50. „Maaret", godz. 16, 18, 20 ilnpreza. Tym razem kole 'nym rze Pawłowski, Wrobl4:-wsk_i, ~up~1ec, CzerwoneJ. Ze w.zględu na to, ze do 
. go~z. 15, .16, 17,_ 18, 19, 20, 21 ZACHĘTA (Zgierska 26) „Pi·zybra- ciwnikiem drużyny pabiaiuckief bę ~ach,_ Lewandowski, Kurza.J, Gorny chód iz tej imprezy postanowiono 
HE~ (Legionów 2) Kino nie na córka", godz. 17.30, 20 ooe reprezentacja okręgowego ko- 1 KTrokl. t . d . d . prrzeznaczyć na rrze~ walczącej o 

czYJ;!ne. a izes aw1one ruzyny a Ją gwa . , . . . . 
MUZA (Pabianicka 173) „Podróże ------------------------------ rancję, że zawody będą obfitowały wołnosc 1 wyzwoleme Korei, orgam 

Gulivera", godz. 18, 20 r
0 

usJvszvmv •adl.O w wiele ciekawych i emocjonują- zartomy wierrzą, iż pabianiczanie o-
POLONIA (Piątrkowska 67) _ ~ • orze Z & · c~ch mOJl1:~ntów. C~ło~owie ~ol~- rąz goście iz :todzi tłumnie pośpieszą 

„Cztery pokolenia" - godz. 16, P rogram na sobotę, 29 Ilpca ·1950 r. I dzi", 18,?5 „Walc~ymy 0 pokój" , ~~u~ sędziow poka~ą ~ewątpl.iwie: na boisko Włókniarza , aby pop~ieć 
18.30, 21. 12.04 Dziennik południowy, 13.10 ~8.4,0 Rec1ta} ~kr~ypcowy, ~9:00 Au- iz me tylko potrafią się wywiązac tak srzcz)"tny cel oraz obejraeć za­

PRZEJJWIOśNIE (Żeromskiego 76) Audycja. dla wsi, 13.30 Koncert mu· dYCJa dla sw1ethc . młodż1ezowyc)1,; .z roli arbitrów, ale równie dobrze wody piłkarskie na dobry.m poiio­
„Oni mają ojczyznę", godz. 18, 20 zyki radzieckiej, 14.00 Przegląd kul· 19.15 Ko~c~rt Orkiestr~ R~zgło~m umieją podawać pił.ki l strrzelać pre 

REKORD (Rzgowska 2) „Młodzi ma turalny, 14.20 Koncert dla · chorych, Wrocławsk1eJ , 20.00 Dz1~nmk wie· cy1Z.yJme do bramki przeciwnika, 
eynarze", godz 18, 20 

14 55 
K ·t 

1
. t ' 15 30 A d czorny, 20.40 Koncert Orkiestry Tan. J k . . d ł h " 

ROBOTNIK _ ,,Nauczycielka bawi . oncer so 1s ow, . u . R ł K k k' . 2115 A d . a nam oswia czy; „na uc Oi zna 
dl 

, · tl' d · · 1 0 · lk' ozg . ra ·ows 1eJ, . u ycJe 
sie", godz. 18, 20 a swie 1c z1ec1ęcye 1 „ wie ·1m dl . 22 00 S 1 d " f ny ligowy sęd-zia piłkarski Szper-

ROMA (R k 84) W St 1. · " 16 OO D · ·k ł d ·o a wsi, . „ yn u u - ragm. . . . 
· 1;1;gows a 1 „ yspa. a mie , . z1enm popo u m V k . . k' M Th , 22 20 S ling, a jednoC7..eśnie pracownik 

szC'Zęścia", g()dZ. 18, 20 v.'y, 16.20 „Idziemy po zakupy", 16.25 siąz ·i . · .oreza, · " pę- FZO d · d ·· 11 
STYLOWY <Kiliń's kiego 123) Koncert fort.epianowy M. Ravela, dzamy przyJemme czas wolny od pra ' ruzyna sę ZJOW postaw a 

„Na morskim szlaku", godz. 18, 20 17.00 „Przy sobocie po robocie", cy", 22.35 „Zapraszamy do tańca", sobie jako cel i zadande bojowe o-
AWIT (Bałuckf .Rynek 2) „śluby 18.00 Audycja „S.P.", 18.15 „Tu mó 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.15 Mu raz punkt honoru pokazać niezwy-

mie. 
Niska cena biletów wejścia 50 !Zł 

plus 5 zł na kolonie letnie winna 
również rzachęcić wszystkich miłoś­

ników tej gałęzi sportu do przyby-
cia na imprezę. 

'A więc wszyscy diiś spotykamy 
się o godz. 18-tej na stadion ie Włók 
niarrza! 

ff. Rakoczq 1 

w pierwszych dniach sierpnia 
przyjeżdża do Lodzi 
Jak już podawaliśmy, Helenę Ra­

kociy, mistrrzynię świata w gimna­
styce, gościć będziemy w Łodzi w 
pierws.zych dniach sie1:1pnia. Wcrzo­
raj ' zarząd Główny Z. S. „Włók­
niarz" otnzymał rz; ·warsrzawy depe­
szę, zawiadamiającą, że gimnastycz 
ki nasze wracają do kraju 31 b. m 

Przyjarzdu RakoC'Zy do Ło.Qzi na­
leży się więc spodziewać gdzieś oko 
ło 2, 3 sierpnia, o crzym rzresztą nie­
zwłociznle powiadomimy czytelni­
ków. 

-o(J~ 

Doskonałe wyniki 
Macha i Kiszki 

BERLIN (PAP). - Lekkoatleci 
polscy, startujący w Niemieck iej 
Republice Demokratycznej, osiągnę 
li na rzawodach w Chemnitrz dosko­
nałe wyniki. 

!Mach wygrał bieg na 400 m ·w · cu 
sie 48,6 sek. (najlepszy wynik po 
wojnie), Kiszka na 100 m miał wspa 
niały czas 10,6, Buhl rz:aś 10,7. · 

Nasi lcorespondenci piszą 

LZS ze Skrzynna 
święci triumfy •. ~ r 

W rzwiązku rz:e Swiętęm P KWN 
dnia 23. VII. b. r., odbyło się spot­
kanie s iatkar<zy Skrzynna i Opocz­
na na boisku sportowym w Sknyń 
sku. 

Koled:zy naszego rz:.espołu po 
uprzednim treningu me wier.zyli 
jednak w swoje :zwycięstwo. W to­
ku gry okazało się, że pmygotowa­
nie sportowców rze Skrzynna było 
dużo lepsze, co w rezulitacie prizy­
Cllyniło się do rz:asłużonego zwycię­
stwa. Koledrzy otr.zymywaili huczne 
brawa rza ofia:rną grę i dobrą tećh­
nikę. 

Na wyróżnienie rzasługują koi. kol. 
Gawryś Wincenty, Tokarski J an i 
Sławomir Wiaderek. • 

LZS Skrzynno po ładnej grze wy 
grał w stosunku 2:0 (15:6, 15:6). 
Informując redakcję !Pragniemy 

jeszcize bardrziej zachęcić naszych 
sportowców do pracy i lepszych po-
stępów. + 

Franciszek Zgizebniak 
korespondent „Głosu". 
-o[)C>--

To i owo 
Sekcja srzermiercza ŁKS Włók­

niarz. rzawiadamia, że w dniu 2. VIII. 
rb., o godz. 18, na Stadionie przy 
Al. Unii 2, odbę~ie się .zebranie 
WS'l.ysthlch C'Z.łonków sekcji. , 
Należy przynieść ize sobą ' ~ cal~o­

wity sp:zęt. 
Obecność wszystkich tczłortków 

obowiązkowa. 

G Z. O I 

Organ t.6dzkłego Komitetu I W0Je­
w6d1,Jdego Komitetu Polskiej Zlt­

dnoczoneJ Partll .Robatnlczel 
R e 4 a g 11 J e: ' 

KOLEGIUM REDAKCY.JN&,.. 
T t Jet OD :VI 

Redaktor naczeln)' ·111-ił 
Zastępca red. nacz'elnego 111-21 
Sekretarz odpowledzialnJ' U Mii 
Dział part:yjny 218-19 
oztał korespondentów robr!• 

ntciycb I cblopsklch oraz 
redak~orów cozetek łcien• 
nycb nt-42 

Dzla1 mutacjl 221-211 
Dział miejski I sPortOWJ' 2Sł-łl 

wewn. r lu 
oztał ekonomlCZ117 Zlt-11 
~zlał rolny :tsł-21 

wewn. 9 · 
Redak cja nocn:i lu.n 

ltolpo!&at. 
l.ódt, Piotrkowska 10, tel. 221-12 
Administracja 260-42 
Ddal ogłoszeA: l.ódt, Piotrkow -

ska !Oła, teL 111-50 t Uł-1• 

Wydawca BSW „Pran" - ... 
Adr. Red.t t.64t, Piouk owilca a. 

m-cte piętro. · · • 
Druk. Zakl. Grar. asw ,.Pna" 
f.ó dt, aL Zwlrkl 17, teL eo8•ł2. . 

Prenumerat• przyjmuJe 

I P.P.K. "Rucb" oa ll:onto · P.K.O. 
Nr, VII-8631. 

D-1-19588 
ka.walerskie", godz. 18, 20 wi wystawa Planu 6·letniego w Ło- .zyka tanecrzna. ciężonej dotychc:zas· drużynie odzie-
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ką figurą. Ja byłem „nstionalpa:rtisant". A pan był w partii nazi- z jakąś mutrą. - Amerykańska tandeta. Czeskie „Zetory" już do-

7. 
W oddali widać było światła Pobierowa i dochodziła stamtąd 

muzyka i odgło~y zabawy. . 
"'.'""Myślałem, że będzie tu większe pustkowie - mówił Nowak 

- a tu nie. Niewiele się zmieniło. Dawniej też najlepsze towarzy­
stwo ze Szczecina przyjeżdżało na soboty i niedzielę bawić się tak 
jak. i teraz. Grywała orkiestra. Tylko zamiast zamorskich grafów 
i szczecińskich kupców - bawią się polscy hrabiowie i fabrykanci 
z Warszawy. 

- P.an nic nie wie, c:o się w Polsce dzieje -· o<;}ezwał się 
·Braun. - Uczciwych ludzi obrabowali z majątków. Niestety, nie 
l udzie z lepszych sfel: b wią się z Poberau. - Tam się bawi dzicz, 
\Vszawi robotnicy i ciemni chwpi. Gdyby w Polsce się nie zmie­
niło i było tak jak przed wojna. to ja byłbym taraz w Polsce wiel-

• 

stowskiej? j echa,ly do wsi, a to bydlę stanęło. 
- Nie. Ja tam prosty człowiek, rybak - na :polityce się nie . - Czyje są te traktory?. . 

znam. - A czyie by miały być, jak niir PGR-ów. Skończyliśmy foiwa · 

- A jak pan trafił do .pana Collin,sa? majątku i jedziemy pomóc chłopom. 
- Do tej roboty ściągnął mnie pan Moehnteck. Ja w wojnę - No·, z takim traktorem, to pan wiele nie pomoże. 

byłem w Kriegsmarine. Dostałem się do Zachodnich Niemiec. Zy· - Ruszę bydlaka. Za ·pół godzi ny przyjedzie na rowerze .moJ 
cie miałem kiepskie. Zarobić trudno, a rybak bez kutra - to ryba pomocnik, którego posłałem po odpowiedni klucz. Ten kluci nie 
na piasku. Pan Moeh nteck; on z tych stron, spotkał mnie i 'Zapro- chwyta. 
wadził do pana ~ l!ins i kupili mi ten kuter, żebym sobie ryby łowił, - Dokumenty pan ma? - zapytał Braun. 
a od czasu do czasu ich ludzi woził. ·· - A jakże! Bo co! - zdziwił się mechanik. 

Z dala; od szosy doszedł łoskot potężnych motorów, Zatrzy- - Pokazać! 
mal i się, nadsłuchując uważnie. - Proszę. Tu są moje dokumenty. Pierwszy raz mi się ·zda-

- Na szosę wyjść nie możemy. Zdaje się, jadą czołgi. . rza, żeby mnie legitymowano. Co to ja awanturę jaką robię, albo -co? 
- A to cholera - zaklął Braun - Rosjanie szykują się 1 do - Dobrze, dobrze, dla porządku - •powiedział Braun. 

\\.rojny i ;po ncc".ch robią przegrupowania na wybrzeżu. A teraz pokaż pan ten klucz! 
- Czołgów nie jest jednak dużo, już przejechały. Mechanik ·podał Braunow i klucz, oszołomlony komenderują-
Rzeczywiście, łoskot motorów powoli cichł. widać przetoczyły cym tonem. 

si ę gdzieś .tlalej, w stronę wsi błyskającej światłami. - Popatrz pan, t ak się r obi! -wykrzyknął Braun. 
Doszli wr.es7.cie do szosy. Wyszli wprost ra zakręt i zatrzy- Mechanik pochylił się nad motorem, a Braun ciężkim kluczem 

mali się zaskoczeni światłem reflektor.a. Za zakrętem stał traktor. uderzył go celnie w tył głowy . Raniony usunął się bez jęku na 
l'n;y świetle reflek torów mechanik grzebął się w motorze, sz-czę- ziemię. 
k <ijąc kluczami. - Co p 2 · zrobil --~ ..,: „ Brau n ? - ochryple odezwał się mil-

Braun podszedł do mechanika. .~zący dotąd Nowak. 
- Co się stało ..& zapytał po ;polsku, dziwiąc się sam dZwię· - Cicho. Przydadzą m i się jego dokumeRty. Drań był partyj-

kom dawno niesłysz~nej mowy. · ny, jego legitymacja też mi się przyda. Trzeba go tylko dobić. bo . 
Nawalił. takisyn - odpowiedział mechanik. mocując się jeszcze i;(otów wstać. 

I · ·-~ • . , , l ..,. 


